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Niech żyje

S o c j a l i Z B !
i włościański*
Warunki prenumeraty:
w Warszawie z od noszeniem  

miesięcznie Kik. 441000.—
bez odnoszenia ,  400000.—
na prowincji nńesięcz. 44COOO.— 
legranicą .  800000.—*

ceriTRAiriY 
ORGAN PPS-

sm tT ftiuusze w s b b m c h  krajom łjjc z a e
|  Pedakcja przyjmuje interesantów od

Ceny ogłoszeń:
«• w tekście (przed  kron.) Mk. 12000 
e  Nekrologi * 803®
S zwyczaj n 6 * 10300
g drobne za jeden  wyraz .  5000

Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
o  za wiersz w ysokości 1 m ilim etra 
Dla poszukujących pracy 50? rabatu  
O głoszenia w JVb niedzielo, o  25? drożej 
Fantazyjne l tab e le  (bilanse) 50? .  
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

Adm inistracji o  10? drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią
zu je  wszystkie przyjęte og łoszenia od 
dnia zm iany cen bez uprzedn iego  za

w iadom ienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini

stracja  nie odpow iada.

2 po poL Za zwrot rękopisów redakcja ni a odpowiada. Telefon Redakcji 175-70, Admin. 123-13. |

Redakcja I Administracją: Warecka 7 1 Konto czekowe O. N?» 173 Numsp pojedynczy 2 0 * ^ 1 0 0
|  Administracja czynna od 9 do 5-ej baz praarwy. Kasa ezynaa od it do a. Rachunki płatne w arody» |

W niedzielę, dn. 4-go b. m. o godz. 11 Krakowskie - Przedmieście 66, odbędzie się 
rano, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa,

DRUGA AKADEMJA POSELSKA 
na temat „Polska w niebezpieczeństwie1'. Przemawiać będą: senator Posner, posłowie 
Kuryłowicz, Mcraczewski, Ziemięcki.

Bilety nabywać można: w Sekretariacie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 od godz. 10 — 
I i od 5 — 7, w redakcji „Robotnika", Warecka 7, w księgarni Robotniczej, Wspólna 17, 
w Banku Ludowym, Marszałkowska 99, w dzień odczytu przy wejścia od godz, 9 rano

W niedzielę, dn. 4 listopada, o godz. 10 rano w 'podwórzu domu przy ul. Leszno 
ar. 53 odbędzie się WIELKI WIEC ROBOTNICZY w sprawie wystawionych postulatów 
ekonomicznych: 1) minimum płacy, 2) ustawowe zagwarantowanie wskaźnika drożyźnia- 
nego, 3) regulowanie i wypłacanie dodatków drożyźnianych co tydzień.

Przemawiać będą tow. tow: posłowie: Barlicki, Żuławski, Gardecki, Kuryłowicz; 
tow. tow.: Kaczanowski, Gonerko, Klimaszewski, Rączka, Zdanowski i inni.

ZW. PRAC. MIEJSKICH, (Warecka 7 m. 4). Dziś punktualnie o godz. 4 po poi. 
w lokalu Związku odbędzie się NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE DELEGATÓW wszyst
kich instytucji miejskich.

Towarzysze delegaci proszeni są o punktualne i bezwarunkowe przybycie. Sprawy 
bardzo ważce.

K onfiskata „Robotnika44.
Otrzymaliśmy następujące zawiado

mienie:
Upatrując w podaniu ud  zwały C. K. 

w. P. P. S., proklamującej strajk powsze
chny, oraz w fałszywej notatce o strajku 
Pocztowców w Warszawie, zamieszczonych 

N-rze 300 (2128) z datą 3 listopada 1923 
*• czasopisma p. n. „Robotnik" cechy prze
stępstwa w art. 129 p. 3 i 263 K. K. przewi
dzianego, na zasadzie art. 27 cz. 1 Dekretu 
* dn. 7.11 1919 r. w przedmiocie tymczaso- 
*vych przepisów prasowych (Dz. Pr. 1919,

Nr. 14, poz. 186)  poleciłem obłożyć aresz
tem Nr. 3G0 (2128) wyżej wymienionego 
czasopisma w drukarni „Robotnika” przy 
ul. Wareckiej Nr. 7, w redakcji i admini
stracji tamże, w urzędach pocztowych i 
wszędzie, gdzie okazać się mogło, przy ró- 
wnoczesnem wytoczeniu sprawy sądowej 
przeciw winnym wydania i rozpowszech
niania tego numeru.

p. o. Komisarza Rządu na m. st. Warszawę
Jarmułowicz.

InferpeBacja
senatorów: Bolesława Limanowskiego, Stanisława Posnera, Stanisława Siedleckiego i tow. 
do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych w sprawie konfiskaty Nr. 300 gazety „Robotnik"

z dnia 3 listopada 1923 r.
Komisarjat Rządu ca m. st. Warszawę zawiadomił dzisiaj administrację „Robotnika", 

że upatrując cechy przestępstwa z art. 129 K. K. oraz z art. 27 Dekretu o przepisach pra
sowych, polecił skoniiskować Nr. „Robotuiua" z dnia 3 listopada z powodu oświadczania 
Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S., które brzmi:

„W odpowiedzi na militaryzacją strajkujących 
kolejarzy, w szczególności zaś na bezprawne, nie
zgodne z K onstytucją zarządzenie o sądach doraź
nych C. K. W- P. P . S. na wczorajszem swem po
siedzeniu w porozumieniu z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych postanowił ogłosić w całym  
kraju strajk powszechny od dnia 5 listopada (od 
poniedziałku) aż do odwołania".V

Wedle przekonania naszego, oświadczenie C. K. W. P. P. S. nie zawiera nic, coby 
°brażało ustawę prasową. •

Załączając przy niniejszem egzemplarz „Robotnika", który uważamy za integralną 
c*ęść niniejszej interpelacji,

Zapytujemy Pana Ministra Spraw Wewnętrznych, na jakiej zasadzie Komisarjat Rzą
du zarządził konfiskatę numeru 360 i prosimy Pana Ministra o natychmiastowe zniesienie 
»eiże.

Warszawa, dn. 3 listopada 1923 r.
 Ł -

politej — stanowią jaskrawy Siowód, że nie 
masz u nas wolności prasy, że za Rządu 
Chjeno - Witosa prasa opozycyjna oddana 
jest na łup zupełnej samowoli administra
cyjnej.

Konfiskuje się informacje o strajku, 
które nie podobają się urzędowym informa
torom. Bo urzędowa, obowiązująca werśja 
od kilkunastu dni brzmi: strajk wygasa.
Nowa praktyka cenzury Rządu reakcyjne
go polega widocznie na tem, że wolno no-

Tak więc „Robotnika" skonfiskowano 
podanie wiadomości o uchwale C.K.W.

^  sprawie strajku powszechnego! Zazna- 
^Yć należy, że innych pism, które podały 
5 "dadomość, w tej samej formie, nie skon- 
^kowano! Była to specjalna konfiskata, 

k^eznaczona dla „Robotnika". Konfiskata 
^  ''wiadomość o ogłoszeniu strajku pe- 
ę ^echnego i wytoczenie z tego powodu 
Prawy na artykułów Kodeksu cars-

Urągających Konstytucji Rzeczyncs-

dawać tylko ostemplowane w urzędzie wia
domości o strajku. Legendarne głupstwo i 
samowola cenzury carskiej budzą się do 
nowego życia...

Konfiskuje się — tym razem specjal
nie w „Robotniku" — prostą informację o 
ogłoszeniu strajku powszechnego. Postępo

wanie tego rodzaju jest niezgodne z Kon
stytucją. Ale nie dziwimy się. Jeżeli w Pod. 
see można bez ustawy i wbrew Konstytu
cji ogłosić sądy doraźne na strajkujących 
kolejarzy, to można też doraźnie rozpra- 
wiać się z wolnością druku...

Panowie!
Zwróciliście się do nas z propozycją 

utworzenia wspólnego „Komitetu Akcji- 
pod — waszemi demagogicznemu i przez 
Sowiety podyktowanemu hasłami. Propo
zycja Wasza ujęta została w formie listu 
otwartego „do Prezydjum i delegatów na 
XIX Kongres ? . P. S.“. Jako uczestnik 
przyszłego Kongresu, odpowiem na nią, 
wyrażając, jak sądzę, opinję całej Polskiej 
Partji Socjalistycznej.

Przedewszystkiem wyrażę zdumienie, 
że zwracacie się z propozycją ścisłego 
współdziałania do tych, których^stale na
zywacie „zdrajcami proletarjalu"^ „sługu
sami burżuazji", których obrzucacie ciągle 
oszczerstwami. Propozycja Wasza jest te
dy obłudną. Przyczailiście się w tym „li
ście", aby wprowadzić w błąd robotników 
co db waszych rzeczywistych zamiarów.

Cały Wasz list przesiąknięty jest tą 
obłudą. Zamilczacie o „dyktaturze", za
milczacie o swojej chęci uszczęśliwienia1 na
rodu polskiego wcieleniem do obszernej 
„ojczyzny rosyjsko-sowieckiej“, zalecacie 
tylko — ot skromny „sojusz" z „Republi
kami Robotniczo - Włościańskiemi" Wscho
du (czy macie na myśli Rosję, kroczącą po 
drogach kapitalizmu i opisywanej ciekawie 
w „Izwiestjoch" bezkarnej, brutalnej speku
lacji „nepmanów"?) i... Zachodu (zdaje mi 
się, że wkraczamy tu na gnmt proroctw, w 
których nie. jestem kompetentny), a nawet 
Wy, pogrobowcy S. D. K. P. i L., Wy, 
sprzymierzeńcy Budiennego i Brusiłowa, 
pragniecie w zapale patrjotycznym... „ra
tować" Polskę.

Moi panowie! Żart został trochę zbyt 
daleko posunięty. Jakto? Czyżbyście wy
stąpili z III Międzynarodówki? Czyżby jej 
program i jej statuty przestały Was już c- 
bowiązywać? Porozumiejmy się raz wre
szcie co db istoty rzeczy. Socjalizm nie 
jest żadną łagodniejszą czy oportunistycz- 
ną formą komunizmu, ale czemś zgoła cd 
komunizmu odrębnym. Ideał socjalistycz
ny, który porwał za sobą i rozpłomienił 
miliony serc robotniczych, ideał wolnego 
społeczeństwa zorgami zoifcanej .pracy — to 
zaprzeczenie zarówno „czriezwyczajek", 
masowego teroru, jak i spelunek, zalewa
nych szampanem, w których spędzają czas 
wesoło nowi burżuje sowieccy. Socjalizm, 
ofiarny strażnik wolności ludzkiej myśli, 
przyjaciel i opiekun wszelakiej twórczości— 
to zaprzeczenie Waszego marzenia o zaka
zie książek i dzieł sztuki, pozbawionych 
stempla urzędowej cenzury. Metoda walki 
socjalistycznej o przebudowę ustroju spo
łecznego, o pełny rozwój sił wytwórczych,
0 jasną kulturę wyzwolonej pracy nie ma 
punktów stycznych z dziką sarabandą Wa
szych przyjaciół rosyjskich na zgliszczach
1 krwi, ani z Waszym własnym, tu w Pol
sce, demagogicznym spekulowaniem na nę
dzy, głodzie i ciemnocie.

Powiadacie, że nasza taktyka nie zdo
łała przeszkodzić powstaniu Rządu Wito
sa - Korfantego. Mój Boże! nie same zwy
cięstwa leżą na drogach proletariatu. My

jednak mamy wciąż możność walki i wiarę 
w powodzenie ostateczne. Ale odpowiedz
cie, do czego doprowadziła Wasza, komu
nistyczna taktyka w Bawarji, na Węgrzech 
i we Włoszech?! Doprawdy, niezbyt za
chęcające rezultaty!

Widzicie więc, panowie, że ani cele 
nasze, ani drogi walki nie odpowiadają Wa
szym. A proponujecie jednak dążenie da 
wspólnego rządu.

Właśnie przed paroma tygodniami so
cjalni - demokraci sascy uczynili raz jesz
cze podobną próbę. I cóż? Weszli Wasi 
przyjaciele do gabinetu i... urządzili strajk 
generalny (zresztą nieudały) przeciwko te
muż gabinetowi. W Hamburgu zaś równo
cześnie wywołali powstanie, powstanie bra
tobójcze, bo władze tego miasta są w rę
kach socjalistów, i robotnicy komunistyczni 
strzelali z karabinów maszynowych dó^ ro
botników socjalistycznych. Lojalność i u- 
czciwość III Międzynarodówki złożyły po
nownie egzamin dziejowy... na pałkę.

Jest między Wami a nami i ta różni
ca zasadnicza, że my reprezentujemy pol
ski ruch robotniczy, jego dążenia i potrze
by, jego swoiste właściwości, a  u Was, pa
nowie, nigdy wiedzieć nie można, gdzie się 
kończy działacz ideowy, i gdzie zaczyna a* 
gent rosyjskiego rządu. Przed laty, jako 
„socjaldemokraci Królestwa Polskiego i Li
twy", zwalczaliście z największą wściekło
ścią dążenie do niepodległości. Po zdoby
ciu niepodległej Polski, przeciwstawiliście 
się jej bezwzględnie. Prowadziliście na wła* 
sny kraj rosyjskie pułki kozackie. My zaś, 
jak mówi nasz program, „stoimy na grun
cie Republiki Polskiej", my Polski ani stra
tować, ani rozedrzeć pomiędzy sąsiady nie 
damy.

Nie, moi panowie, niema tu żadne jj 
wspólnej drogi. Od chwili* gdyście zdradzi
li socjalizm, gdyście sztylet zatruty we
pchnęli z tyłu w plecy walczącego robotni
ka, nie widzę już dla Was powrotu. Po
wrócą do nas, do socjalizmu, Wam jeszcze 
dziś ufające, grupv robotnicze. Ale Wy nie 
wrócicie... Zżarł Warn serca i mózgi trąd 
sekciarstwa, niepojęty zanik moralności 
społecznej, nawyk do ciągłych oszukaństw, 
rozbijań. rozłamów. Czyż my możemy trak
tować poważnie Waszą dzisiejszą propozy
cję? Czyż ktokolwiek pośród nas wątpi, za 
w naiwnej Waszej chytrości, którą uważa
cie za szczyt dyplomacji, w tej wyuczonej 
w Moskwie chytrości wschodniego człowie
ka pragniecie nas „zwabić" do jednolitego 
frontu, by stąd dla siebie czerpać saki ży
wotne. I dlatego propozycja Wasz a ̂ nie 
spotka pośród nas przyjaznego przyjęcia. 
Stoimy w ogniu walki z reakcją. Skupiamy 
wszystkie siły. Szaleńcami bylibyśmy, bio
rąc za towarzyszy broni Was z Waszym 
programem, Waszą taktyką, Waszą psycho, 
logją, Waszą moralnością. My rozkazów 
z Moskwy nie odbierany.

Widzicie,, his tor ja się nieraz powtarza, 
ale historja zawsze się rości. Wy już nie 
zdołacie, mówiąc słowami Ceretełkjfp m
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pierwszej Konstytuancie rosyjskiej, odku
pić swoich zbrodni. Odrzucamy Waszą pro
pozycję wspólnego „Komitetu akcji'*.

Mieczysław Niedziałkowski.

Mały feijeton.
POCZTA KRAKOWSKA.

Instytucje filantropijne, urządzające 
zabawy publiczne na zasilenie swoich fun
duszów, tradycyjnie w programach umiesz
czają „pocztę francuską'*, jako atrakcję ni
gdy nie zawodzącą.

Rząd Chjeno - Piasta, również w celu 
przysporzenia sobie funduszów, urządzają
cy rozmaite mniej lub więcej kosztowne i 
mniej lub więcej bezpieczne zabawy w Pol
sce, może pochwalić się atrakcją własnego 
pomysłu, która zabawę chjenistów ogrom- 
nie urozmaici. Atrakcją tą jest „poczta kra
kowska".

Poczta krakowska polega na tern, że 
Ksty doręczać mają nie zawodowi listono
sze, lecz t. zw. siusiaki z S. S. S. #

Atoli pewnego dnia wszystkie kanały 
krakowskie okazały się zapchane listami, 
gdyż siusiaki nie takie frajery, jak wyglą
dają, by mieli na darmochę i za nic nogi ła
mać po piętrach.

■■w**

Ze względu więc na sprawne funkcjo
nowanie kanałów krakowskich, każdemu 
siusiakowi dla asysty dodano po jednym 
policjancie.

Lecz i zmęczonemu! 14-godzinną służ
bą policjantowi nie uśmiechało się drapa
nie na czwartaki. Tedy każdemu policjan
towi dla tern większego splendoru dodano 
po szeregowcu.

Gdy wszakże w Krakowie zaprowa
dzono sądy doraźne, dla pilnowania szere
gowca - listonosza przydzielono kawale- 
rzystę.

Na nieszczęście kawaleryjskie konie 
nie nauczyły się jeszcze chodzić po scho
dach z listami, więc każdego siusiaka prócz 
policjanta, szeregowca i kawalerzysty, od
prowadza jeszcze karabin maszynowy wraz 
z obsługą.

Krakowiacy, którzy wczoraj samocho
dami przyjechali do Warszawy, zapewnia
ją, że jeśli rząd zdecyduje się dodać do po
wyższego orszaku pocztowego po jednej 
tylko baterji dział szybkostrzelnych, to jest 
nadzieja, że listy będą jeszcze przód koń
cem roku doręczone, że kanałom nie będzię 
groziło zaparcie, a rządowi — coś wręcz 
przeciwnego, czyli, że rząd będzie mógł po
stawić ma swoj em.

Ultimas.

Gdzie Sumienie Publiczne!
Ileż to razy, od czasu jak państwo pol

skie tyć  nanowo zaczęło, czytaliśmy 
grzmiące artykuły o upadku moralności po
litycznej na Zachodzie! O upadku parla
mentaryzmu! 0  korupcji parlamentarnej! 
O przekupstwie posłów! 0  nieuczciwości 
urzędników! O zwyrodnieniu demokracji! 
Nieskończony łańcuch wyzwisk i ironicz
nych określeń! Zdarzył się niegdyś wypa
dek „Panamą" zwany we Francji. Proku
rator zajął się bliżej osobami posłów i mi
nistrów, o których mówiono, że „brali" od 
Lessepsa pieniądze za „milczenie" albo 1 
za „głosowanie". Minister (Baihaut) zna
lazł się istotnie w więzieniu i skazany zo
stał na wieloletnie ciężkie roboty. Nie pa
miętam, czy los podobny spotkał któregoś 
z deputowanych czy senatorów, których 
nazwiska notowane były w notatniku agen
ta >kom pan ji francuskiej Artona. Jeżeli 
mnie pamięć nie myli, śledztwo nie dało 
wyników i zostało poniechane. Ale opinja 
publiczna zastąpiła prokuratora. Żaden z 
posłów i senatorów zamieszanych w tę 
sprawę nie został więcej powołany do izb 
prawodawczych. I los ten spotkał samego 
pana Clemenceau, który, opuszczony od 
wyborców, na całych lat dziewięć wrócić 
musiał między dziennikarzy, porzucić try
bunę, z której na cały świat rozbrzmiewał 
głos przywódcy partji radykalnej. Pogrom
ca Gambetty, pogromca Jules Ferry’ego, 
słynny obalacz ministerjów — stracił man
dat i nigdy go Więcej w okręgu swoim nie 
odzyskał. Musiał szczęścia szukać na po
łudniu (w departamencie V ar): wyborcy nic 
o nim wiedzieć nie chcieli. I dlatego jedy
nie, iż było mało ostrożny w przyjmowa
niu subsydjów na gazetę, której był reda
ktorem.

Kiedy znowu po wojnie wysoki urzęd
nik Rzeczypospolitej Filip Berthelot, zaplą
tał się w interesach brata swojego Andrze
ja i nadużył powagi Ministra spraw zagra
nicznych dla podtrzymania Banku francusr 
ko - chińskiego, został rozkazem p, Poinca-

rć skazany na dziesięcioletnie zawieszenie 
w funkcjach generalnego sekretarza Mm. 
Spraw Zagranicznych. Berthelot był urzę
dnikiem pierwszorzędnym^ wysoce utalen
towanym, członkiem możnej rodziny, sy
nem ministra i największego, jakiego Fran
cja miała, chemika. Karjera jego została 
złamana. Nikt się nie namyślał, |iik t nie 
słuchał tych, co ostrzegali przed skanda
lem. Musiał odejść.

Nieraz myślę o tych naukach, które 
nam daje „zgniły", od kapitalizmu zjedzo
ny Zaćhódl Czytam w pismach spis sena
torów, należących do rad zarządzających 
i zarządów Banków akcyjnych. Co w ta
kiej radzie czyni senator? I w jakim celu 
powołują go akcjonariusze między siebie?

Co znaczy finansowa sytuacja p. Kor
fantego na Śląsku? Poseł i dzierżawca ko
palń państwowych! Poseł i przedstawiciel 
kapitału cudzoziemskiego! Opowiadają o 
posłach reprezentujących kapitał cudzo
ziemski. I pisze się o tem wszystkiem po 
gazetach, wymienia nazwiska — na sfery 
miarodajne, na osoby wymienione z imie
nia i nazwiska rewelacje te nie czynią żad
nego wrażenia. Wspomnieliśmy nazwisko 
p. Korfantego. A p. Wierzbicki? Niema 
tygodnia, żeby nie wynaleziono jakiegoś no
wego towarzystwa akcyjnego, w którem p. 
Wierzbicki czynny bierze udział. Interesy 
Lewiatana nie są interesami państwa pol
skiego. Interesy Lewiatana są często sprze
czne z interesami Rzeczypospolitej. Jak
że można mandat od ludności miasta W ar
szaw'1' od ludności zgoła nie reprezentowa
nej w Lewiatanie, połączyć z przedstawi
cielstwem interesów kilkudziesięciu towa
rzystw akcyjnych. Na Zachodzie nikłby 
nie rozumiał takiej kumulacji „obowiąz
ków" i — dochodów. Być może, że i tam 
posłowie parlamentarni służą Lewiatanom, 
ale czynią to dyskretnie. Opinja publicz
na nie zniosłaby tej jawności, tej szczerości 
lewia tanisty czn e j .

A  p. Kucharski? P. Kucharski zape

wniał, że przywiózł pożyczkę. Po dwu ty
godniach gruchnęła wieść, że pożyczki nie
ma. Nigdzie minister taki — nie mógłby 
stanąć więcej przed Izbą. Byłoby to rze
czą nie do pomyślenia. „Kurjer Ilustro
wany" postawił p. Kucharskiemu ciężkie za
rzuty, dotyczące jego przeszłości przedmi- 
nisterjalnej. Nikt nie odpowiada. Wszyscy 
milczą. Opinja milczy.

I jakież mamy prawo mówić o korup
cji parlamentarnej na Zachodzie. Trudno 
wyobrazić sobie kraj, w którymby korupcja 
była większa ii mniej budziła zdziwienia, 
niż u nas.

Nie mamy opinji publicznej. Nie ma
my sumienia publicznego. Parlament nasz 
nie wykonywa wysokich funkcji, do jakich 
jest powołany. Nie kształci demokracji. 
Naród-, który liczy pięćdziesiąt procent a- 
nalfabetów, powinien w parlamencie znaj
dować szkołę cnoty obywatelskiej, szkołę 
prawdy i nauki społecznej. Naród czyta, 
co w ciągu lat trzech wypisują utalentowa
ni paszkwiliści chjeńscy o Witosach, Kier- 
nikach. A potem ogląda z wysokości ga- 
Ierji tych samych Witosów i Kierników na 
ławach ministerialnych! Obok p. Kierni- 
ka siedzi p. Korfanty. Za p. Korfantym 
siedzi p. Chłapowski największy obszarnik 
wielkopolski. Kraj od lat pięciu daremnie

czekał na chwilę, kiedy ci najbogatsi i n a j
więksi obszarnicy, zgoła nie zniszczeni od 
wojny — spełnią wobec państwa obowią
zek swój i na ołtarzu ojczyzny złożą dani
nę, która pokryje deficyt a może i długa. 
Zamiast tego kraj słyszał wciąż, jak z tej 
strony wychodziły hasła obcinania podat
ków koniecznych, nieodzownych dla rato
wania skarbu.

Możnaby ironizować, gdyby sprawy te 
nie były t ale bardzo smutne, Bobrze to 
ratować skarb. Ale przedewszystkiem ra 
tować trzeba — duszę zbiorową narodu. 
Kto tego nie zrozumie, nie zrozumie trage- 
d ji chwili, nie zrozumie dróg, które prowa
dzą do wyzwolena. Żyjemy w atmosferze 
kłamstwa i korupcji. Niema moralności pu
blicznej tam, gdzie niema poczucia prawdy. 
Prawda jest honorem, jest cnotą, na której 
spoczywa Rzeczpospolita. I wciąż łamią 
sobie u nas głowy stronnictwa rządząc* 
skąd wziąć strażników interesu państwowe
go. I zapominając o wskazaniu Ewange- 
Iji, nie pytają a „kto czuwać będzie nad 
strażnikiem"?

Nie będzie u nas lepiej, póki się Sumie
nie nie zbudzi publiczne. Póki nie na-odzi 
się i nie zorganizuje Opinja publiczna.

\ « Henryk BezmaskL

S t r a lk  k o le j o w y .
Urzędowa agencja P. A. T., a za nią pi

sma prawicowe głoszą, że strajk kolejowy za
łam ał się, a nawet wygasa. Jest to zwykłe 
łgarstwo, bo wedle wiadomości nadchodzą
cych z całego kraju — strajk trwa, rozszerza
jąc się na coraz nowe ośrodki.

W DYREKCJI WARSZAWSKIEJ.
W Skierniewicach wybuchł strajk robot

ników w  remizach parowozowych. Na dwoTcu 
Warszawa - Gdańska onegdaj rozpoczęło się 
bezrobocie w warsztatach remontowych. Na 
dworcu Wileńskm i Wschodnim trwa bezro
bocie w remizach.

Z Warszawy odchodzą prawie wszystkie 
pociągi dalekobieżne, prowadzone przez woj
sko. Niektóre podmiejskie pociągi odwołano, 
inne są uruchamiane w razie możności.

WIEC KOLEJARZY
Wczorajszy wiec zgromadził znów około 

12.000 kolejarzy.
Poseł tow. Kuryłowicz zreferował sytua

cję strajkową. Ogromnie entuzjastycznie zo
stała przyjęta przez zgromadzonych wiado
mość, że na pomoc pośpieszyła Centr. Komi
sja klasow. Związków zawodowych i P. P. S. 
ogłaszając strajk powszechny od dnia 5 listo
pada.

Mówca w  ostrych słowach potępił tych 
nielicznych kolejarzy, którzy, łamiąc solidar
ność robotniczą, nie przystępują do strajku. 
Na szczęście liczba łamistrajków jest niewiel
ka i walka trwa, zataczając coraz szersze krę
gi. Chwila jest przełomowa; ale zwycięstwo 
przypadnie napewno w udziale robotnikom, 
jeżeli tylko wytrwają mimo wszelkie groźby i 
represje. Tow. Kuryłowicz zakończył przemó
wienie wezwaniem do kontynuowania strajku. 

*
Jutro  o godz. 11 r. odbędzie się wielki 

wiec kolejarzy i pocztowców na podwórzu do
mu nr. 53 przy ul. Leszno.

W  KRAKOWIE
panuje ogromne wzburzenie wśród strajkują
cych z powodu zagrożenia im sądami doraż- 
nemi. Pogróżki Rządu nie odniosły skutku; 
strajk przybrał jeszcze ostrzejszy charakter.

WE LWOWIE
Wczoraj we Lwowie odbyło się zgroma

dzenie konduktorów dyrekcji lwowskiej. Prze
mawiali posłowie Hausner i Smulikowski (A.
W.).

W POZMAA-SKIEM
sytuacja bez zmiany, ^strajk rozszerzył się a* 
ważną węzłową stację Zbąszyn.

W  SIEDLCACH I ŁUKOWIE
zastrajkowali wszyscy pracownicy kolejowi
ZAWIESZENIE STRAJKUJĄCYCH KOLE. 

JARZY.
P. A. T. donosi: W obrębie dyrekcji ka

towickiej zawieszono w czynnościach 84 ma
szynistów i 25 palaczy, ponieważ nie stawili 
się do pracy.

PENSJE MASZYNISTÓW.
Od maszynistów z Sambora (w Matopol* 

see) otrzymaliśmy odezwę, w której stwier
dzają, te  „maszynista młodszy pobiera pobo
ry X stopnia płacy wynoszącej w październi
ku wraz z dodatkami 3,399.975 mk„ a  po 20 
latach ciężkiej i wyczerpującej służby na pa
rowozie otrzymuje VII stopień płacy, wyno
szącej za ten sam miesiąc — 4.245.110 mk. Do 
tego dochodzi dodatek za godziny, spędzona 
w służbie na parowozie, w sumie około 500 
do 700 tys.".

PODWYŻKA GODZINOWEGO.
Pat rozsyła następujący komunikat:
Na mocy uchwały Rady ministrów z dnia 

26 października r. b. podwyższone zostały do
tychczasowe t. zwane należytości godzinowe 
dla drużyn parowozowych i konduktorskieb 
za czas w służbie spędzony, z mocą wstecz od 
1 września r. b. Za miesiąc wrzesień należyto
ści godzinowe wynosić będą 10.800 marek za 
godzinę, a w  miesiącu październiku 17.460 mk. 
za godzinę. Zwyżka powyższa wynosi za wrze
sień 30% dotychczasowych należytości, a za 
październik 62%. Ponadto Rada ministrów u- 
poważniła ministra kolei żelaznych do auto
matycznego podwyższania wspomnianego go
dzinowego, począwszy od 1 listopada, w mia-

1 0
Powiedział Krasiński, że słowo nie u 

każdego człowieka ma jednaką wagę. Dla
tego mimo wszystkiego, co wiemy już o bo
haterskiej epopei Strzelca i Legionów, z 
ciekawością zrozumiałą wczytujemy się w 
każde słowo Piłsudskiego o Legjonach, 
właśnie dlatego, ponieważ mówi to twórca 
ich, ukochany Komendant, cotem twó-ca 
armji Rzeczypospolitej i jej Naczelnik oraz 
wódz zwycięski w wojnie z Rosją. %

Piłsudski, porzucając najwyższe i naj
bardziej odpowiedzialne stanowiska w pań
stwie, człowiek, którego Sejm już za cza
sów ósemkowego rządu obecnego był znie
wolony apoteozować jako tego, co oddał 
najwyższe usługi państwu, wyrzekłszy się 
wszelkich honorów i nawet pensji, związa
nej z godnościami, jakie piastował — wró
cił do życia prywatnego, został obywatelem 
zwykłym i wolnym, jak każdy z nas. Jak  
niezwykłe było całe jego życie, tak samo 
niezwykła jest naturalność, bezinteresow
ność i spokój, z jakim ten człov'iek z naj
wyższego piedestału zszedł dobrowolnie 
W szary tłum obywateli. Tytuły, godności, 
zaszczyty z reguły niemal demoralizują lu
dzi pospolitych. Byle szarak, zostawszy bo
daj porucznikiem, kierownikiem biura, po-

*) Józef Piłsudski. „O wartości Żołnierza Le
gionów". Odczyt, wygłoszony we Lwowie na , Dru
gim ogólnym ajeżdzis Legionistów w da. 5 sierp
ni* 1923 t. Tow, Wyd J^ai*",

słem — nadyma się, puszy i głupieje dó 
reszty. W postaci Piłsudskiego, w jego każ
dym geście uderza prostota wielkości, nie 
potrzebująca etykiet i tytułów, aby czuć 
się i pozostać wielką.

A to, co uderza w człowieku, to samo 
zaznacza się w Piłsudskim, jako w pisarzu 
i autorze. Styl jego jest prosty, naturalny, 
niewymuszony i czysty. Niema w nim efek
tów, jest natomiast wykwint dyskrecji, za
dowalającej się napomkn:eniu tam gdzie 
inny możeby wołał i krzyczał, oraz siła 
wzruszeniowa, płynąca spodem pod' każ- 
dem zdaniem.

Tak op. dyskretnie autor książeczki 
wypowiada myśl » pełną tragizmu i na
brzmiałą cierpieniem okrutnych doświad
czeń, kiedy mówi o usposobieniu naszego
społeczeństwa na początku wojny świato
wej: „Cechą charakterystyczną ówczesne
go społeczeństwa polskiego był głęboki 
brak zaufania do tego wszystkiego, co jast 
polskie i głęboka wiara we wszystko to, co 
niepolskie". Niema w tem gniewu, ani obu
rzenia, tylko chłodne, rzeczowe stwierdze
nie faktu. Lecz wiemy, że określenie to wy. 
szło na podstawie gorzkich i tragicznych 
walk, jakie Strzelec, Leg jony oraz ich wó;1z 
stoczyć musieli — z własnem społeczeń
stwem. Podstęp, .oszczerstwo, insynuacja), 
wycie szakali i hjen pokornych wobec 
swych panów ścigały tę bohaterską garść 
wojska polskiego, Leg jony, które miały 
stać się zawiązkiem armji polskiej i z tą 
myślą od samego początku, jeszcze w fa
zie przedwojennej organizowania bojówki, 
potem „Związku Walki Czynnej", potem

„Strzelca" były tworzone. Wiemy przecie
dobrze, iż Komendant kształcił swych 
strzelców i patrzył na nich, jako na kadrę 
oficerską.

Duszę tego zawiązku przyszłej armji 
naszej zgłębia autor w swym odczycie. Le
gioniści byli „nowatorami". Musieli znaleźć 
w sobie „wewnętrzną siłę, która pozwala 
być nowatorami wbrew oporowi otoczenia". 
„Legjoniści odznaczali się jakgdyby pewną 
przekorą w stosunku do otoczenia, przeko
rą, która daje siłę i odwagę znoszenia naj
większych ciężarów". Nikt nie miał do nich 
zaufania, aini własne społeczeństwo, ani 
dowództwo „fachowców" wojskowych 
wojsk obcych. Brali też na „swoje barki 
najbardziej odpowiedzialną robotę". Ale 
już po dwu miesiącach wojny Legjony wy
bijają się na czoło, jako najznakomitsza, 
najwytrwalsza, nieulękła i niezwakzona je
dnostka bojowa. Za wodzem „szli jego 
dumni eldopcy, dumni, że tale wielką war
tość żołnierską posiedli". Wtedy, powiada 
autor: „Legenda i sława wzięły nas na swe 
skrzydła i niosły naprzód". Tu poświęca 
Piłsudski kilka prześLicznych stronic cha
rakterystyce piosenki i sztuki legjonowej, 
poczem przechodzi do nakreślenia swois
tych cech „poezji życia", tej siły odrodze
niowej, jaką z sobą wszędzie wnosili legjo
niści, na froncie Łzy podczas odpoczynku 
na tyłach. Posiadali oni pzczególną ener- 
gje asymilacyjną i twórczą. Br i noś ć, weso
łość, wiara, idealizm czynu i ofiarność bez
graniczna — instynkt narodu, tłumaczący 
się przez tę garść bohaterską — związAn-s 
z doskonałością zalet zawodowego żołnie

rza stworzyły z Legjonów potęgę, która o* 
czarowała cały naród. Wnieśli oni w za
tęchłą, sfilistrzałą, pokorną i niewolną psy
chikę narodu te specyficzne czvnniki świe' 
żości ludzi „codziennie chodzących n3 
śmierć", dla których życie „staje się ciagfa 
i ustawiczną loterją" i „odrodzili na noW0 
typ dobrego żołnierza".

W sposób bardzo ciekawy i znamienny 
dla autora kończy Piłsudski swój odezw 
refleksją na temat leguna, który wrócił d° 
życia cywilnego: „Jak ongiś na polach bi
tew, przelewali (legjoniści) krew dla hono' 
ru swego sztandaru i na rozkaz swych wo
dzów, tak w pracy pokojowej zmieniają ho
nor sztandlaru na honor swej nowej służby* 
dla której wymagają szacunku, jako dl* 
części głównej siebie samych".

Zarówno odczyt ten, jak życie i czynY* 
jak gesty Naczelnika cechuje właśnie *"* 
niezłomna i nigdy w nim, w jego twórczoś
ci i myślach nie gasnąca wiara idealisty . 
wartości moralne" człowieka. Bez ty**1} 
Wartości niczego zbudować nic można. ^ 
nich, z wartości moralnych wodza i jng° 
żołnierzy wyrosły czyny i sława Legfcnć^* 
one to również stały na straży w siedzib:0 
władzy najwyższej w odrodzonej Polsc* 
przez pierwsze cztery lata istnienia Rzplj- 
tej, otaczając sztandarową godność N a c z e l 
nika — wbrew anarchistom z prawicy, któ
rzy na wszelki sposób usiłowali ją oplw3. 
i bezcześcić — aureolą czystości i powag** 
siły i piękna moralnego.

Zygmunt Kisielewska
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re  w zro stu  d je t p raco w n ik ó w  kolejow ych- 
W sk u tek  pow yższego za rząd zen ia  u su n ię ta  
zos tan ie  zw lo k ą  w  w y p łacan iu  podw yższa
nych  należy tości godzinow ych, k tó ra  p rzy  do* 
tychczasow ym  system ie ob liczan ia  m ia ła  n ie
jed n o k ro tn ie  m iejsce.

O ŚW IA D C ZEN IE.
W obec tego, iż Z w iązek  ch rześc ijańsk i 

konduk to rów ' rozpuszcza pog łoskę ja k sb y  
rzą d  w szy stk ie  p o s tu la ty  k o n d u k to ró w  za ta- 

, tw ił pom yślnie, ośw iadczam y, że p o stu la ty  
k o n d u k to ró w  od rębn ie  p rzez  rz ą d  za ła tw ione  
by ć  nie m ogą. P rzy tem  kom unikujem y k o n 
duk to rom , że żadnych  p e r tra k ta c ji  rzą d  ze 
Z w iązkiem  C hrześcijańsk im  k o n d u k to ró w  nie 
prow adzi.

C e n tra ln a  S ekcja  k o n d u k to ró w  Z. Z. K.

Dnia 2 b. tn. odbyło się ogólne zebranie dele
gatów wszystkich warszawskich instytucji miej
skich, na 'którem zostały uchwal one następujące 
rezolucje:

1) Zebranie delegatów pracowników miej
skich, solidaryzując się z wystąpieniem Kom. 
Centr Z. Za w., uchwala: ,J>on:agając się wraz 
x całą (klasą pracującą: 1) orzekania wzrostu dro
żyzny co tydzień i wypłat tygodniowych; 2) u sta
wowego ustalenia minimum egzystencji; 3) usta
wowego przymusu wypłacania przez pracobiorców 
podrwyżek według orzeczeń G. U. S. za okres u- 
biegły—zebrani oświadczają, że na wezwanie K 
Cent. poprą wszyskiemi rozporządzalnemi środka
mi akcje o powyższe postu laty '.

2) Zebranie delegatów pracowników instytu
cji miejskich wyraża publiczny protest przeciwko 
stanowisku 'Rządu w stosunku do strajkujących 
kolejarzy, którzy, zmuszeni nędzą, prowadzą wali- 
kę nie o poprawę bytu, lecz o możliwość choćby 
najskromniejszego wyżywienia rodzin. Zebrani 
wyrażają cześć i życzenie zwycięstwa strajkującym 
kolejarzem, a głęboką pogardę haniebnemu sta
nowisku chadeckich łamistrajków Zebrani oświad
czają, że jeśli Kom. Centr. wezwie do powszech
nej akcji protestacyjnej, gotowi są ją podjąć.

Prócz powyższych rezolucji uchwalono: bez
względnie żądać od  Magistratu natychmiastowego 
wypłacenia 30 proc. jednorazowego zasiłku jak 
również i 40 proc. pożyczki zwrotnej.

W i  M a  t o n i y t ó  
20

W celu szczeg&łowszego omówienia katastro 
falnego położenia pracownika umysłowego d przed
sięwzięcia odpowiednich środków zaradczych, od
będzie się następny wiec we wtorek, da. 6 b. tn. 
o godz. 8-ej wieczór w sali Związku Handlowców, 
Sienna 16.

BENEDYKT HERTZ.

Wiec Zrzeszenia Polskich Pracowniczych 
Związków Zawodowych odbył się w piątek, dm. 2 
b m. w sali Związku Handlowców, w  sprawie po
minięcia pracowników umysłowych w projekto
wanej ustawie o  regulacji płac, podług wzrostu 
drożyzny.^ ‘

Na wiecu przewodniczył ab. Raabe. Refero
wał ob. Zagrodzki wykazując, że już nie poraź 
pierwszy Rząd zlekceważył najżywotniejsze in te
resy inteligencji pracującej. W  ustaw ie o urlopach 
przyznano prawo wypoczynku pracownikom dzię
ki interwencji posłów stronnictw robotniczych i 
Związków pracowniczych. Tak samo i obecnie, 
Rząd licząc na bierność i apatję pracownika umy
słowego, pewien iż z te j strony nic mu nie grozi, 
nie myśli zupełnie o uwzględnieniu i unormowaniu 
egzystencji pracowników umysłowych, zgłasza bo
wiem ustawę, która powołując się na źle skon
struow aną i zawierającą cały szereg niejasności 
Ustawę o czasie pracy, daje przez to pole do na
dużyć przedisaębiorcom, w  kierunku obniżania ich 
i tak już głodowych poborów.

W następnero świetnem przemówieniu poseł 
to  w. Piotrowski, dosadnie i przejrzyście scharak
teryzow ał sytuację i warunki egzystencji, w jakich 
znalazła się w okresie powojennym inteligencja. 
Zdaniem prelegenta, opartem na dowodach i  d a 
nych statystycznych, pracownik umysłowy nie 
przygotowany do obecnych powojennych stosun
ków zaostrzonej walki klasowej, stacza się ku 
przepaści — ku zupełnej zagładzie w znaczeniu 
społecznem. Jedynie silna organizacja dać może 
rzeszy pracowniczej należyte oparcie i zapewnić 
jej odpowiednią egzystencję.

Przemówienie tow. Piotrowskiego obecni 
Przyjęli licznemi oklaskami. Ostatni przemawiał 
tow. Gonerko, który wskazywał na konieczność 
solidarnego współdziałania z masami robotnicze* 
łni.

Jednogłośnie przyjęto następującą rezoJiucję: 
„Zebrani na wiecu pracownicy umysłowi 

Wszelkich zawodów w dniu 2 listopada 1923 r. 
•twierdzają iż Rząd obecny lekkomyślnie spychał 
-prawy pracownicze na plan ostatni lub wcale się 
ńienri nie zajmuje, wykazując w ten sposób nie- 
*rozumienie lub zlekceważenie interesów  całego 
•Poiłeczeństwa.

Rząd, powołując się w projektowanej usta
nie o obowiązkowej regulacji płac według wska
źnika drożyźnianego, na ustawę o czasie pracy,, w 
której wymienione są zakłady handlowe i przemy- 
s‘°We, przez to samo wprowadza cały szereg w ąt
pliwości, w szczególności do pracowników zatra
c o n y c h  w instytucjach ubezpieczeniowych, spo- 
^czcych, bankowych i t. d. którzy na podstawie 
tej Ustawy mogą być pozbawieni na przyszłość re 
l a c j i  i tafk już głodowych płac.

Zebrani jednomyślnie domagają się jaśnego i 
's"yrążneg0 określenia w projektowanej ustawie o 
t>bowiąŁlcowem regulowaniu płac w stosunku do 
wzro«tu drożyzny, że obowiązuje -ona w stosunku 

'•'szystkich pracowników najemnych".

Za rządów
drożyzny i paskarstwa

66,91% — 205,86%.
Na wczorajszem posiedzenia Komisji Sta

tystycznej określono wzrost kosztów utrzy
mania w drugiej połowie października na 
66.91%, a za cały miesiąc na 205,86%.

Posiedzenie trwało długo i było bardzo 
burzliwe. Uchwałę powyższą przyjęto 8 gło
sami przeciwko 6. Przedstawiciele pracowni
ków  złożyli Tołurn seperatum. Tow. Lcnga 
zgłosił wniosek, by obliczeń etatystycznych 
dokonywano co tydzień, ale wniosek ten u- 
p ad ł. Następnie przedstawiciele pracowników 
zażądali wyrównania dodatku za pierwszą po
łowę października w wysokości 5,51%, ale i 
to żądanie odrzucono, przeciwko czemu zgło
szone zostało votum separatum.

Komisja jednomyślnie wyraziła podzięko
wanie p. Edwardowi Lipińskiemu za jego do
tychczasową pracę.

MIN. SPRAW WOJSK. A „KOOPROLNA".
Z pow odu a r t. „R o b o tn ik a"  (Nr. 252) p. 

n. „R ozd rapyw an ie  S k a rb u  P a ń s tw a "  min. 
sp raw  w ojsk, za  p o średn ic tw em  P a ta  ro ze s ła 
ło  obszerne  w yjaśn ien ie. W yjaśn ien ie  to  p o 
tw ie rd z a  naszą  inform ację, że „K ooperacja  
ro ln a"  w n iosła  o fertę , po legającą  n a  tem , że 
ta  „K ooperac ja" m a m ieć m onopol d o s ta rc z a 
n ia  zboża  d la  arm ji. K om un ika t n ie  zaczep ia  
żadnej naszej inform acji, ośw iadcza ty lko , że 
„ p e r tra k ta c je  w  sp raw ie  zaw arc ia  um ow y n ie 
są jeszcze ukończone, a  są one p row adzone  
bard zo  sk ru p u la tn ie "  i że dają one „pew ną 
gw arancję, iż um ow a będz ie  d la  S k a rb u  P ań 
stw a dogodną". A no, zobaczym y... N atom iast 
raz  jeszcze stw ierdzam y, że  o fe rta  „K ooprol- 
nej“ jest w ysoce d la  sk a rb u  n ieko rzystna .

ZNOWU CHLEB O 3.000 MK. DROŻSZY.

O d ju tra  cen a  ch lcba w  p ie k arn iac h  ce 
chow ych i żydow skich  zostan ie  podw yższona
0 now ą różn icę ce n y  ży ta , p o w sta łą  n a  o s ta t
niej g iełdzie tow arow o-zbożow ej. I ta k : 1 klg. 
ch leb a  z m ąk i 50% żytn iej —  45.009 m k. (da
wniej 42.000), z m ąk i sitkow ej —  35.000 m k., 
z m ąk i 70% —  39.000 m k., z  m ąk i razow ej 
31.000 m k., o trę b y  za 1 klg. 12.000 i 12.500 
mk. (v.).

DROŻYZNA NABIAŁU.
Z w iązek  spółdzie ln i m leczarsk ich  i jaj- 

czarsk ich  podw yższy ł znow u cenę m asła  
śm ietankow ego, w  o p akow an iu  do 730.000 
mk. za  kg., zaś ja ja  do  12.000 m k. za  sz tukę. 
N a jn ie śc ie  cen y  zarów no  n a  ja ja  jak  i n a  m a
sło są jeszcze w yższe. M asło  o se łk o w e sp rze 
daw ane  je s t po  730.000 m k. z a  kg., sk rzy n ia  
jaj zaś zaw iera jąca  1440 sztuk , dochodzi do 
15 m iljonów . O d po n ied zia łk u  Z w iązek  sp ó ł
dzieln i m leczarsk ich  i ja jczarsk ich  m a znow u 
zm ienić ceny . b).

TRAMWAJ ZNÓW DROŻEJE.
3-go lis to p ad a  odby ło  się posiedzen ie  m a

g is tra tu  m. W arszaw y , n a  k tó re m  uchw alony  
zo s ta ł w n iosek  dy rekcji tram w ajów  m iejskich 
w  sp raw ie  podw yższen ia  ta ry fy  tram w ajow ej 
do 20.000 m k. za  p rze jazd  jednorazow y. S p ra 
w ę podw yżk i ta ry fy  om ów i w  p o n ied zia łek  
kom isja finansow o - b u d że to w a  R ad y  m iejskiej
1 w  raz ie  jej przy jęcia , n o w a  ta ry fa  zacznie 
obow iązyw ać od  środy  dn ia 7 lis topada . T a ry 
fa m a być podw yższona do 20.000 m k. z uw agi 
na konieczność o k reślen ia  jej w  cyfrach  o k rą 
głych. W zię to  ‘ró w n ież  pod  uw agę fak t, iż 
po dw yżka  p łac  p raco w n ik ó w  obow iązyw ać 
będz ie  od 1-go lis topada , zaś n o w a  ta ry fa  
w prow adzona będz ie  o tydz ień  później, (b).

Książki nadesłane.
Jako nowy tomik bibljoteki .Książek Ignisa” 

ukazała się opowieść Aleksandra Kuprina p. t. 
„Podkapitan Rybników” w dóskomałem .tłomaczeniu 
J. Jędrzejewicza. Motyw tej noweli, zaczerpnięty 
z czasów wojny -rosyjsko .  japońskiej, uwypukla 
w świetnie narysowanej sylwetce niezwykły hart 
ducha, płomienny paVjotyzm, stoicyzm i  potężną 
siłę woli narodu japońskiego. Dziś, gdy świat cały 
podziwia odporność ducha japońskiego na wielką 
katastrofę trzęsienia ziejni, jakie nawiedziło krainę 
Mikada, opowieść Kuprina pozwala mann zrozumieć 
siłę sprężyn duchowych które uzdolniły naród ja
poński do tak bohaterskiej .postawy.

Jednocześnie nakładem tegoż Towarzystwa u- 
kazał się nowy tom nowel Jacka Londona p. t. 
„Odszczeipieniec", zawierający kilka świetnych opo
wiadań z życia Chińczyków, amerykańskich bokse
rów i marynarzy, fascynujących w akcji i różnohar. 
wnych w kolorycie zarówno tła , jaik i  zwyczajów 
ludzi drugiej półkuli- Przekładu dokonał znany 
poeta Gabrjal Karski.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo sodzieimt

Dostojnik.
(Z bajek Krylowa).

Dostojnik pewien, pan rozległych włości, 
Wprost z bogatego łoża poszedł do wieczności. 
Było to dawno — więc dawne zwyczaje: 

przed sądem Plutona staje.
Generalja — skądem rodem, co robił na

ziemi?..
— Satrapą byłem — odpowie —

lecz się chwalić nie będę zbyt rządami swemu 
Trudno, nie służyło zdrowie.

Sekretarz mój więc stale rządził państwem
calem,

On pisał ukaz — ja podpisywałem. 
Chwilę namyślał się bożek 
i nagle: „Do raju" — orzekł.

Tu żachnął się Merkury, stojący na boku.
— Do raju?... Za co?

Ten człek się przecie żadną nic wykazał
pracą!

Jakież motywy dziwnego wyroku?.,.
Na to Pluton: — Ach, bracie, o motywy py

tasz?...
Toć był durniem ten dygnitarz.

A że władzę posiadał, każdy jego trud 
Byłby z pewnością źródłem niezliczonych

szkód.
Że innym się wyręczał, nic nie robił sam — 

za to właśnie raj mu dam.
Tam, gdzie wice-ministra niezwykłego trzeba, 
widać, że pan minister chce mieć wstęp do

nieba.

i Mistwo w MM ofciaiSi
w  Chicago.

Siojstra Mikołaja S o ń s k ie g o  yamoridwlata księ
dza miejscowego kościoła ukraińskiego.

Strutyńską siostra -Mikołaja Siczyńskiego, 
który w r. 1907 zabił we Lwowie namiestnika Ga
licji, Andrzeja Potockiego, i uciekł a-następn ie  
zbiegł z więzienia, zamordowała przed paru ty
godniami podczas spowiedzi w Chicago księdza 
Basyla Steczuka, za rzekom e krzywdy, wyrządzo- 
ne jej mężowi, t. j, za to, W jak tw ierdzi S truty*- 
ska, spowodował usunięcie jej męża z nowego ko
ścioła w Chicago,i trw onił pieniądze swych paTa- 
fjan. Strutyńską odwiedził w więzieniu jej mąż^ 
Ks. Strutyński. zapytany przez przedstawicieli 
prawa o powód zabicia przez żonę księdza S te
czuka, oświadczył, że jej naimra poświęcania się 
dla ludu ukraińskiego i nienawiść do złych prze
wodników ludu, popchnęły ją dio wykonania zama
chu na życie księdza Steczuka.

Również odwiedził S trutyńską w więzieniu jej 
brat. Mikołaj Skzyński, przebywający obecnie w 
Chicago, k tóry  oświadczył, że w zupełności rozu
mie powody, dla których jego siostra zastrzeliła 
ks. Steczuka. Powody te były  takiej samej natu
ry  jak i te, które skłoniły go do zastrzelenia hr. 
Potockiego, to  jest: złe traktowanie, gnębienie 
n; rodu ukraińskiego. Siczyński jest podobno 
obecnie profesorem języków angielskiego a ukra
ińskiego w ukraińskim kolegium, w Rochester, N. X. 
Strutyńską robi wrażenie um yaow o chorej.

Groźne powikłania w JJkntczecn,
Frakcja  socjalistyczna sejmu Rzeszy 

uchwaliła wycofać ministrów socjalistycz
nych z nządu Streseananna. Uchwałę tę po
wzięła po długich wahaniach i wyczerpaniu 
wszystkich prób, by pozostać w gabinecie. 
Próby te  podejmowano w tem przekona
niu, że uważano rząd koalicyjny w obec
nych warunkach za jedynie możliwy rząd, 
mogący liczyć na poparcie większości lud
ności i utrzymać w ryzach rozpętane ży
wioły klęski polityczno - gospodarczej. A le 
największe ofiary i ustępstwa nic nie po
mogły; walka klasowa doszła już do takie
go napięcia, że łagodzenie przeciwieństw 
jest niemożliwe. Socjaliści popełnili ten 
błąd, że weszli do drugiego gabinetu Stre
semanna, którem u dopomogli do uzyskania 
szerokich pełnomocnictw, z których Stre- 
semanm chce obecnie, po ustąpieniu socja
listów, nadal korzystać, mimo, że nie po
siada on już większości sejmowej, która 
mu przyznała owe pełnomocnictwa.

Ministrowie socjalistyczni podali się 
do dymisji po odrzuceniu przez Streseman- 
na ich ultimatum, zawierającego 3 żądania: 
1) zniesienie stanu wyjątkowego, 2) uzna
nie przez rząd  Rzeszy faktu złamania kon
stytucji ze strony rządu bawarskiego* i na
tychmiastowe podjęcie niezbędnych kroków 
przeciwko Bawarji, 3) utrzymanie porząd
ku w Saksonji pozostawić policji miejsco
wej. Pomoc ^Reichswehry" może być u- 
dzielana> tylko na wezwanie w ładzy cywil
nej . Nowo zaciągnięte do szeregów „Reichs- 
wehry" elem enty prawioowe m ają być usu
nięte.

Żądania, jak widać, zupełnie słuszne. 
Ale Stresemann, który dotychczas z całą 
pobłażliwością traktował rokoszan bawar
skich, a  silną rękę okazał tylko wobec Sa
ksonji, wolał zerwać z socjalistami, aniżeli 
z duchowo i politycznie bliższymi mu mo
narchistami bawarskimi.

Jak i będzie dalszy rozwój wypadków, 
pokażą dni najbliższe. Prawdopodobnie na
stąpi rozwiązanie parlamentu, a  Strese
mann utworzy prowizorycznie coś w rodza
ju „dyrektorjatu". Niewiadomo tylko z ja-

kich elementów, albowiem zarówno skraj
na prawica, jak też niez. demokraci i cen
trowcy są najrazie przeciwni popieraniu
dyktatury Stresemanna. , „

W  każdym  razie ustąpienie socjai*. 
stów wytwarza nową sytuację. Polityka 
Stresem anna pójdzie coraz więcej na  prawo, 
szukając ugody z Bawarją i klasami posiar 
dającemi. Jeżeli dotychczas pcu naciskiem 
socjalistów program finansowy i gospodar
czy musiał w pewnej przynajmniej nuerze 
uwzględniać interesy szerokich mas pracu
jących, to obecnie polityka ekonomiczna 
potoczy się po linji wyłącznie interesów 
klas posiadających. ,

Nie trzeba atoli sądzie, by klasy p ra
cujące, wobec przesunięcia rządów na  pra
wo, spokojnie poddały się dyktaturze reak
cji. Przeciwnie, walka wzmoże się, a robot
nicy. mimo rozbicia' wewnętrznego, i k a ta
strofy gospodarczej, całym swym ciężarem 
na nich spadającej, są dość silni, by obro
nić republikę i swe prawa, w alka ta będzie 
jednak niezmiernie uciążliwa, w  Bawarji 
gromadzą się pośpiesznie uzbrojone bandy, 
by ruszyć na Turyngję, Saksonię i Borlm- 
W  Saksonji „Reichswehra" w dalszym cią
gu robi „porządek", mimo obalenia przez 
Berlin rządu socjalistyczne - komunistycz
nego i utworzenia rządu czysto socjali
stycznego, który jednak wobec ustąpienia 
ministrów z rządu Rzeszy, zapewne rów
nież ustąpi. W reszcie masy robotmeze mu
szą walczyć z bezprzytomną i zbrodniczą 
taktvka komunistów, którzy namowo ro
bią „putsche", jak krwawo stłumiony putsch 
w Hamburgu, a  wszystką swą mądrość poli
tyczną wysilają na to, by szerzyć zamęt 
wśród m as socjalistycznych, by rozbić or
ganizacje socjalistyczne i zawodowe, a w 
chaosie łowić ryby d la  Moskwy. Centrala 
komunistyczna sypie okólnikami, w których 
szkaluje ' przywódców socjalistycznych, 
zwłaszcza z lewicy socjalistycznej i głosi 
konieczność „jednego frontu" drogą... roz
bijania szeregów socjalistycznych i s y p ia 
nia odszczepień-ców dokoła sztandaru K o 

munistycznego,

Obrady Senatu.
Sesja pierwsza

N a p o rzą d k u  dziennym  w czorajszego  po
siedzen ia  S en atu , p o za  in te rp e la c ją  sen. Li
m anow skiego  i tow . z pow odu  k o n fisk a ty  „R o
b o tn ik a " , w iększe za in te re so w an ie  obudziła  i 
pow ażn iejszą dyskusję w y w o ła ła  jedyn ie sp ra 
w a  rew izji u  sen. H asbacha , k tó rą  je d n ak  z 
góry  p rzesąd za ło  stanow isko  w iększości k o 
misji, zadow olonej ob ie tn icam i m in istra  sp ra 
w ied liw ości. D latego  św ie tne  —  jak  zw ykle 
przem ów ienie sen. tow . P o sn era  i zgłoszona 
p rzez  niego w śró d  b raw  ca łe j lew icy  rezo lucja  
pozosta ły  b ez  sk u tk u , lubo  w  k ra ju  nie po
w inny  p rzeb rzm ieć bez ecjm.

P rzeb ieg  posiedzen ia  b y ł nas tępu jący :
P o  zaw iadom ieniu  o tem , że w p łynęła

interpelacja
sen. L im anow skiego i tow . do  m in istra  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  w  sp raw ie  k o n fisk a ty  w czo
rajszego  n -ru  „R obo tn ika", p rzy ję to  b e z  dy
skusji

ustawę o uprawnieniach władz starto
wych p rzy  egzekucji podatków
w brzm ieniu , uchw alonem  p rzez  sen ack ą  k o 
m isję skarbow o  - budże tow ą, t. j. z  o d rz u :e -

Posiedzenie 36.
niem  po p raw k i Sejm u, k tó ra  u p raw n ia ła  w y
k onaw cze  o rgany  w ład z  sk arbow ych  do p rze 
p ro w ad zan ia  rew izji osobistej. R esz tę  u staw y  
p rzy ję to  w  b rzm ien iu  uchw alonem  p rze z  Sejm.

W SPRAWIE REWIZJI U SEN. HASBACHA.
S en. B aliński, jako  sp raw o zd aw ca w ię k 

szości kom isji, tło m aczy ł p ro k u ra to ra  .-.e S ta 
rogardu , w skazu jąc , iż dz ia ła ł on  w  m yśl p ru 
skiej p ro ced u ry  k arn e j i  że... k o n sty tu c ja  p o l
sk a  m oże być d la  niego... n iedość w yraźna . W  
końcu  zad aw ala jąc  się ośw iadczeniem  m in istra  
N ow odw orskiego, pan  se n a to r  B aliński uznał 
opraw ę za „w yczerpu jąco  za ła tw io n ą"  zw ła
szcza, iż  go p an  m in iste r zapew nił, i i  zab ran e  
podczas rew izji a k ty  zo s ta ły  już zw rócone. 
Z apew nien ie to  jednak  o kaza ło  się... n ieścisłe! 

W  im ieniu m niejszości p rzem aw ia ł

sen. tow. Posner,
n ie zgadzając s ię  z sen. Balińskim , k tó ry  uwa-> 
ża  sp raw ę za w yczerp an ą  i p rzy toczyw szy  t e 
legram  sen. H asbacha, donoszący, że  zab ra 
nych  ak tó w  n ie zw rócono  mu, tow arzysz  n ass 
z a z n a c z v t iż z o o czą tk u  w ierzył, i;’
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prokurator postępował w dobrej wierze, ale bliż
sze rozważenie rzeczy przedstawia sprawę w nieco 
ranem świetle. P, Hasbach jest właścicielem ziem
skim, oczywiście znanym na miejscu, a  wyjechał 
na jeden dzieli samochodem 'do Gdańska. I właśnie 
tę  chwilę obrano na dokonanie rewizji w jego 
mieszkaniu. Przy tern nie rewidowano mieszkania, 
tylko gabinet senatora, gdzie wyłamano szufladę 
biurica. Z tego się okazuje, te  cała nzecz była zgó- 
ry  obmyślona, a opierała się prawdopodobnie na 
denuncjacji. Dziwić się wypada, że na tak kruchej 
podstawie posunięto się do takiego kroku.

Przechodząc następnie do strony prawnej 
i kwestjonując twierdzenie sen. Balińskiego, 
iż ustawa z kwietnia 1919 r., jako wydana 
przy t. zw. małej konstytucji, przestała obo- t 
wiązywać z chwilą wydania Ustawy konstytu
cyjnej w do. 17 marca, senator Posner oświad
czył.

Ustawa Konstytucyjna o nietykalności miesz
kania nie mówi, pozostawia to dalszemu rozwojowi 
prawodawstwa, bo panowie senatorowie znają a r 
tykuł naszej Konstytucji, który wyraźnie mówi, że 
poszczególne przepisy, dotyczące rozwinięcia zasad
niczych podstaw Konstytucji, zostaną z biegiem 
czasu uchwalone i ogłoszone. Ponieważ jednak no
wej ustawy niema, to ustawa kwietniowa z 1919 r. 
obowiązuje, jeżeli nie co do litery, to  co do ducha. 
Art. 21 Konstytucji wyraźnie mówi o nietykalności 
posłów i senatorów a p. senator Baliński przed 
chwilą mam powiedział w bardzo szczęśliwym zwro
cie swojej mowy, te  mieszkanie, to jest tylko dal. 
szy ciąg osobowości człowieka i to jest najistotniej
sza prawda, bo wszystkie konstytucje, jakiekolwiek 
bądź były i wszystkie zwyczaje konstytucyjne sto
ją na stanowisku nietykalności mieszkania, co tem- 
bardziej może dotyczyć mieszkania człowiteka, Jptó- 
ry  piastuje tak wysoką i zaszczytną godność sena
tora Rzeczypospolitej Polskiej. Senator i poseł po
siadają pewne specjalno przywileje, dotyczące nie
tykalności osoby i ściśle z tern połączonej nietykal
ność i mieszkania. Ozem żeby była Izba prawodaw
cza, gdyby nie posiadała pewnych specjalnych 
praw?

Nawet w Niemczech w okresie Kulturkanv.fu 
i praw  wyjątkowych, przeciwko socjalistom nigdy 
nic stosowana represji w stosunku do posłów poi-- 
skkh  czy socjalistycznych w czasie sesji parlamen
tarnych; posłowie ci byli zupełnie swobodni i spo
kojni, że ich rewizja domowa nigdy nie dotykała. 
Swoboda ta kończyła się dopiero z chwilą, kiedy 
parlament odraczał się i wtedy wszyscy uciekali 
Pamiętam doskonale, z dawnych jeszcze bardzo cza
sów, kiedy byłem studentem, jak md stary Lieb- 
fcnecht opowiadał swoje perypetje z nagłymi wy
jazdami z Berlina do Zurychu, bo trzeba było togo 
samego dnia wyjeżdżać, gdy parlament zostawał 
odroczony. Ale to się tyczy cesarskich Niemiec.

Uważamy .postępowanie prokuratora starogard- 
eldego naetylko za lekkomyślne, co zostało już 
stwierdzone i co do tego niema żadnych wątpliwo
ści, i  imieniem mniejszości komisji wnosimy na
stępującą rezolucję:

WNIOSEK MNIEJSZOŚCI.
Zważywszy, że postępowanie Prokurato

ra  Starogardskiego w przedmiocie rewizji u 
senatora Hasbacha było bezprawne;

że znajduje się ono w sprzeczności z prze
pisami i duchem Konstytucji Marcowej;

że nie daje się wytłómaczyć nawet stoso
waniem art. 103 Pruskiej Procedury Karn ej;

że rewizja, jako część postępowania kar
nego, może być dokonana tylko z wiedzą i za 
zgodą Senatu;

że ponadto rewizja ta  dokonana została 
w  nieobecności senatora, który tego samego 
dnia udał się był na kilka godzin do Gdań
ska;

Zważywszy, że poszanowanie Konstytu
cji jest najpierwszym obowiązkiem każdego 
urzędnika polskiego, a nieprzestrzeganie jej 
przepisów, czy działanie wbrew jej intencjom 
jest czynem w najwyższym stopniu karygod
nym

Senat piętnuje lekkomyślne i karygodne 
postępowanie prokuratora Starogardskiego i 
wzywa Rząd, aby pouczył urzędników o pier
wszym obowiązku ich szanowania ustawy kon
stytucyjnej, podstawy naszego niepodległego 
istnienia prawno - państwowego, puklerza 
wolności obywatelskiej, fundamentu wewnę
trznej zgody, warunku zasadniczego wielkości 
i powagi Państwa.

Warszawa, 3 listopada 1923 r.
Wobec zakwestjonowania, że zabranych 

sen. Hasbachowi dokumentów dotąd nie zwró
cono, min. Nowodworski pośpieszył z wyja
śnieniem, że nie wie czy to się stało, a powie
dział tak dlatego, że sąd w  Toruniu, który 
śledztwo w  tej sprawie prowadzi, powziął 
przed kilku dniami decyzję zwrócenia tych 
aktów—

Prokurator starogardzki znalazł jeszcze 
jednego obrońcę w  osobie sen. Thulliego, na
tomiast spokojnie, a  rzeczowo krytykował po
stępek prokuratora senator Braude. W głoso
waniu wniosek mniejszości upadł, przyjęto 
natomiast wniosek większości.

Następnie sen. Nowicki (Wyzwolenie) w imie
niu Komisji Prawniczej referował nowelę do usta
wy o ochranie drobnych dzierżawców rolnych b. 
czyaszowników, oraz „wolnych ludzi" w wojewódz
twach wschodnich. Chodzi tylko o przedłużenie 
mocy obowiązującej ustawy o role, t. j. ,do 1 listo
pada 1924 i. Ustawę w brzmieniu sejmoiwem przy
ję ta

Dalej sen. Krzyżanowski (Jedność Ludowa) o. 
mawiał ustawę o wstrzymaniu eksmisji dzierżaw
ców gruntów, zajętych pod budynki w wojewódz
twach wschodnich. Sprawozdawca porównał waż
ność tej ustawy do ustawy o  uwłaszczeniu włoś

cian, wywodząc, 4ż zmieni ona zasadniczo byt licz
nej kategorji ludzi. Od siebie zaś wyraził żak że 
Rząd w ciągu roku nic nie zrobił w tej dziedzinie, 
oraz podkreślił że podniesienie czynszu dzierżaw, 
nogo do 40.000 mk. za rubla jest śmiesznie niskie. 
Ustawę przyjęto w brzmieniu sejmewem.

Następnie po referacie sen. Glogiera przyjęto 
bez zmian ustawę, rozciągającą moc obowiązującą 
ustawy o nabywaniu niihuchainości przez obcokra
jowców na woj. śląskie, a po referacie s. Adelmana 
przyjęto bez zmiany nowelę do ustawy o opodat
kowaniu spadków i darowizn.

*
Następne posiedzenie w środę 14-go listopada 

o goidz. 4 pp.

31
-— W  uzupełnieniu wiadomości o wyniku w y

borów w Austirji w arto przytoczyć następujące 
ciekawe sizczegóły. Socjaliści uzyskali 68 man
datów na ogólhą ilość 165, czyli ty lko o 1 m an
dat mniej niż w dawnym sejmie, liczącym 183 
posłów. Liczba głosów socjalistycznych powięk
szyła się z 1.072.709 na 1.300.000, czyli bezmała o 
ćwierć miljona. Nawet w r. 1919 socjaliści otrzy
mali mniej, bo 1.211.000 głosów, W  Wiedlniu so
cjaliści uzyskali 135.500 nowych głosów, chadecy 
zaś ty lko 59.500.

Na szczególną uwagę zasługuje fakt, że walka 
wyborcza toczyła się prawie wyłącznie między 
2 partjami: chadekami i socjalistami. Wszech- 
niemcy ponieśli klęskę, tak  samo sjoniści, komu
niści zaś nie zelbrali naw et tych 25 iyst głosów, 
które otrzymali w r. 1920. W alka wyborcza k o 
munistów polegała wyłącznie na szkalowaniu so
cjalistów.

— Do Paryża przybył prezes rady zarządza
jącej Bankiem Państwa w Rosji, p. Szeiulman w 
towarzystwie inżyniera Adamskiego, swego po
mocnika. Szeinman pochodzi z Suwałek, a Specja
listą od1 'finansów został dopiejo pod rządami bol
szewików. W wywiadzie z przedstawicielem ty
godnika „L'Europe nouvelle", Szeinman oświad
czył, że przyjechał do Francji, przywożąc ze sobą 
poważne „oszczędności" rządu sowieckiego, ma
jące stanowić gwarancję układów francusko - ro 
syjskich w r. 1923 i 1924. Co do długów rosyj
skich, to nie może on nic powiedzieć, bo to nie 
wchodzi do jego kompetencji, jako że Bank Pań
stwa jest autonomiczny. Szeinman dla zachęty 
pokazał gościowi złoty „czerwoniec", którego, 
rzecz jasna, niema w obiegu., ale k tóry  jest gro
madzony przez rząd, jako pokrycie dla przyszłej 
uzdrowionej waluty. Na zapytanie, czy jest ban
kowcem - specjalistą, Szeinman odparł ironicznie: 
„Specjalistą? Nie. Ale czy trocki był genera
łem? A przecież jest on jednym z największych 
(?) generałów"... ^

Z ramienia bolszewików istale przebywa w P a
ryżu od r. 1921 Skobełew, b. poseł do Dumy, b. 
.nieńszewik, b, minister pracy w gabinecie Lwo* 
w a  - Kiereńskiego, a następnie dopiero w r. 1921 
■nawrócony" na bolszewizm. W Paryżu prowadzi 

biuro pod firmą „Avcos“, k tóra to nazwa oznacza 
organizm ekonomiczny, porśedhiczący między ka- 
.ita łem  zagranicznym a rządem sowieckim

— 21 października odbyła się w Genewie u ro
czystość położenia pierwszego kamienia pod P a
łac Pracy. Właściwie były to  3 kamiepie, gdyż 
przedstawiciele rządów, przedsiębiorców i robot
ników kładli osobno po kamieniu. Przedstawicie
lem rządów był p. Fontaine, przedstawicielem p. 
Carlier, robotników tow. Jouhaux. Ten ostatni 
dość .niezręcznie wywiązał się ze swego zadan’a, 
ale za to dowcipnie się usprawiedliwił, pow iada
jąc! „Nauczyli mnie tylko wyrabiać zapałki. Każ
demu, c.o do niego należy".

Na pargaminie spisano w łacinie akt założenia 
Pałacu.

— W Paryżu zmarł znany diziennikarz Phi
lippe Millet, kierownik polityczny tygodnika 
„L'Europe N ow e tle".

O dczyt Wacława Sieroszewskiego „O 
Japonji" odbędzie się nieodwołalnie w po
niedziałek 5 listopada o godz. 8 wiecz. w 
sali Tow. Hygjenicznego przy ul. Karowej. 
Połowa dochodu przeznaczona na Schroni
sko Wydr.. Robotniczego opieki nad dziec
kiem im. ś. p. Heleny Dłuskiej, w  połowie 
na bursę przy Instytucie głuchoniemych 
i ociemniałych. 

Bilety do nabycia w  kancelarji Inst. 
głuch. i ociem. przy pl. Trzech K rzyży, łub 
przy wejściu.

Wkrótce wyjdzie z druku

Mulm ioliii P.
NA ROK 1924. 

Kalendarz, objętości 12 Olkuszów (około 
200 str.) zawierać będzie artykuły tow. sen. 
Limanowskiego, Posncra, Siedleckiego, pos. 
Niedziałkowskiego, Hcłówki, Sokołowskiego 
i w. innych, poezje Marji Przedborskiej, Z. 
Wojnarowskiej, Kaz. And. Jaworskiego, utwo
ry St. A. Radka, Romana Boskiego i w. in. 
autorów polskich i cudzoziemskich. 

Oprócz tego Kalendarz mieścić będzie ob
fity dział informacyjny z szczcgólncm uwzględ
nieniem spraw robotniczych. 

Zamawiać można w księgarni Robotni
czej, Warszawa, ul. Wspólna nr. 17.

WłiuMwniau >1

Kronika
parlam entarna.

Z SENACKIEJ KOMISJI REGULAMINO
WEJ.

Na wczorajszem posiedzeniu senackiej 
komisji regulaminowej obradowano nad usta
leniem stanowiska, jakie powinien zająć Senat 
wobec zaliczki 40%, przyznanej urzędnikom 
państwowym, a która to zaliczka została wy
płacona posłom i senatorom.

P. marszałek Senatu, Trąrnpczyński, wy
raził przekonanie, iż zamiarem Rządu było 
przyjście z pomocą wyłącznie urzędnikom, 
wobec czego senatorowie powinni zrzec się 
tej zaliczki.

Po dyskusji komisja jednomyślnie zaapro
bowała stanowisko p. marszałka, który w tej 
sprawie odbędzie jeszcze naradę z p. marszał
kiem Sejmu Ratajem. Pobrana przez senato
rów zaliczka ma być potrącona z najbliższych 
djet. %

NASZE INTERPELACJE.
Towarzysze .  posłowie wnieśli następujące in . 

terpelacje:
Tow. pos. Stanisław Wolicki w sprawie znęca

nia się p. Nelarcla, podldyrektora dyrekcji kol. P. 
K. P, wileńskiej w Brześciu nad pracownikami 
tejże poddynekojt. Tow. Wolicki, wykazując cały 
szereg szykan, jakie stosuje p. Nelard w stosunku 
do podwładnych m/u kolejarzy, który bez/podstaw-’ 
nie przenosi z miejsca na miejsce i zmusza okól
nikiem do 12-gadzianej pracy dziennie — domaga 
się śledztwa w powyższej sprawie i ukarania win
nych,

Tow. W olicki w  sprawie przekazania budynku 
rządowego dla szkoły powszechnej w Łunińcu.

Tou>. Wolicki wystosował interpelację do pp. 
ministrów spraw wewnętrznych i  sprawiedliwości 
w sprawie nadużywania stanowiska służbowego 
przez władze policyjne na Kresach dla celów po
litycznych pewnych partji. Na dowód tego przyto
czonych jest cały szereg przykładów bez/podstaw, 
nych aresztowań członków partji lewicowych, któ
rych chciano w ten sposób zdyskredytować w opi- 
nji miejscowej ludności.

Tow. Niski wniósł interpelację dio p. ministra 
oświecenia publicznego w sprawie nadużyć inspek
tora szkolnego na powiat krasnostawski, Karola 
Staingcnberga.

Tow. Reger wniósł interpelację w sprawie nie
prawidłowego postępowania i nieporządków, panu
jących w Dyrekcji Skarbu w Rzeszowie.

Tow. Wolicki w spyawie nadużyć, popełnia, 
nych przez właścicieli przedsiębiorstw leśnych i tar. 
taków na kresach.

PORZĄDEK DZIENNY 
posiedzenia Sejmu w dn. 6 listopadia 1923 r. o  g.

4 po poł.

1) Pierwsze czytanie ustaw y w przedmiocie 
ratyfikacji umowy handlowej między Polską a Tur
cją, podpisanej w Lozannie 23.VII 1923 r.

2) Pierwsze czytanie ustaw y w przedmiecie 
ratyfikacji konwencji osiedleńczej pomiędzy Pol
ską a  Turcją,

3) P ierw sze czytanie ustaw y w przedmiocie 
ratyfikacji trak tatu  pomiędzy Rzplitą Polską a 
Turcją, podpisanego w (Lozannie 23 kpea 1923 r.

4) Pierws** cb/ipm a preliminarza budżetowe
go na rok 1924.

5) Ustne sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
ustawie w przedmiocie przepisów o państwowym 
podatku dochodowym, obowiązujących w r  1923 
na obszarze górnośląskiej części województwa 
śląsikiego. Ref. p. Rusinek.

6) Ustne sprawozdanie Komisji Opieki Spo
łecznej o projekcie ustawy, zmieniającej ustawę 
z dnia 18 marca 1921 r. o zaopatrzeniu inwali
dów wojennych i ich rodzin — ref. p .  ks. Olszań- 
6 ki.

7) Ustne sprawozdanie Komisji przemysłowo- 
handlowej o -proponowanych przez Senat zmia
nach do uchwalonego przez Sejm projektu usta
wy o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Ref. p. Rudnicki.

8) Nagłość wniosku p Grunbauma w sprawie 
organizacji publicznego szkolnictw a'powszechne- 
go dla mniejszości narodowych i wyznaniowych.

9) Nagłość wniosku posła Kordowskiego i 
tew. w sprawie przeciw prawnego wyeksmitowa
nia długoletnich dzierżawców kol. Czerce, gm. 
Mlynowskiej po w. Lubieńskiego z zajmowanych 
przez nich gruntów majątku Sroordwa

.10) Nagłość wniosku posłów Klubu Białoru
skiego w sprawie nadużyć żołnierzy 26 pułku uła
nów i policji w m. Ilo rodzid  pow, Nieświeskiego.

11) Nagłość wniosku p. M. Malinowskiego, 
Łypacewicza i tow w przedmiocie skreślenia a r t  
89 ustawy o podatku majątkowym.

Kronika polityczna.
KONFISKATA ODEZWY P. P. S.

Upatrując w  treści odezwy warszawskie
go Okręgowego Komitetu Robotniczego P jI -  
skiej Partji Socjalistycznej z  datą 3 listopada 
1923 r. cechy przestępstwa w art. 129 p. 3 i 
263 K. K. przewidzianego — Komisarjat Rzą
du na m. st. Warszawę, na zasadzie art. 27 cz. 
I dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. w przedmio
cie tymczasowych przepisów prasowych (Dz. 
Pr. Nr. 14 poz. 186) obłożył w dn. 3 listopada 
r. b. aresztem wyżej wymienioną odezwę, 
przy równoczesnem wytoczeniu sprawy sądo
wej przeciw winnym wydania i rozpowszech
niania tej odezwy, (PATJ,

RUGI W GŁ. URZĘDZIE STATYSTYCZ-. 
NYM.

P. Weinfeld udzielił dymisji p. Edwar
dowi Lipińskiemu, kierownikowi Wydziału 
statystyki pracy w Gł. Urzędzie Staty
stycznym. Sprawdza się więc podana przez 
na/s przed kilku dniami wiadomość o zamie- 
rzonem zniesieniu tego wy działu.

RUGI W MIN. PRACY.
Minister piracy i opieki społecznej p. Smól- 

ski podpisał dn. 31 paźd z ie rn ik a  69 dymisji u- 
rzędniczych w swojem ministerjum. Z liczby 
zredukowanych urzędników 50% przypada na 
Urząd emigracyjny, reszta na centrale mini- 
sterjum. (v.j.

PROTEST „ZRUGOWANYCH" URZĘD
NIKÓW.

Grono urzędników min. skarbu, zwol
nionych z dn. 1 listopada, wniosło motywo
wany memorjał do p. ministra skarbu, pro- 

1 testujący przeciwko tej decyzji. Jak  do
wiaduj emy się, motywy tego protestu roz
patrzeć ma dep. budżetowy min. skarbu. 
DODATEK DROŻYźNIANY DLA URZĘDNI, 

'  KÓW.
Wobec wykazanego' przez Główny Urząd 

Statystyczny wzrostu drożyzny w drugiej po
łow ie  października r. b. w wysokości 66.91%, 
wydał rząd centralny zarządzenie, by w aniu 
16 b. m. r. b. wypłacono pracownikom pań
stwowym dopłatę do ich poborów, wypłaco
nych w dniu 1 listopada w wysokości 67 
tychże poborów. (P. A. T.).
REGULACJA POBORÓW URZĘDNICZYCH.

W brew dotychczasowym inofrmacjom do
wiadujemy się,, że regulowanie poborów u- 
rzędniczych według nowej ustawy o uposaże
niu urzędników państwowych nastąpi d. 1-go 
grudnia r. b. W tym samym czasie nastąpić 
ma wyrównanie uposażenia za miesiąc ubiegły 
i bieżący.

KONFERENCJA P. KORFANTEGO 
Z P. YOIJNGEM.

P. wice - prezes Rady ministrów W, 
Korfanty odbył wćzoraj dłuższą naradę z 
p. Hiltoneon Youngein i jego sekretarzem p. 
Pensonem. Na naradzie omawiane były 
wyniki dotychczasowych badań p . Younga 
w sprawie sytuacji skarbowej Polski,

P. JARMUŁOWICZ MIANOWANY KOMI
SARZEM RZĄDU NA M. ST. WARSZAWĘ.

P. prezes Rady ministrów podpisał nomi
nację p. Jana Jarmułowicza na komisarza 
Rządu na m. st. Warszawę.
W YJAZD MISJI SOW IECKIEJ Z W A R SZ A , 

WY.

W piątek dn. 2 b. m. opuściła 'Warszawę 
bawiąca od niedawna w stolicy handlowa mi
sja sowiecka, złożona z 22 osób, kierując się 
na Brześć. Odjeżdżających żegnał cały zespół 
sowieckiego poselstwa. (v.).

P. PREZYDENT W PUŁTUSKU.
Wczoraj o godz. 7 m. 30 rano Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej udał się samochodem 
do Pułtuska, gdzie brał udział w uroczystości 
wręczenia sztandaru 13 p.p. Wieczorem o g. 6 
p. Prezydent powrócił do Warszawy.

P. COLBAN W  WARSZAWIE.

Pan Prezes Rady Ministrów przyjął wczoraj 
w południe na audjencji p. Erica Colhana, dyrek
tora sekcji mniejszości narodowych w generalnym 
sekretariacie Ligi Narodów. Następnie przyjął p. 
Calbana p, min. R. Dmowski.

„Viceminaster" spraw zagranicznych p. M. Sey, 
da podejmował wczoraj w hotelu p. Erica Colba- 
□a. Między zaproszonymi przez p. Scydę byli 
przetjstawiciele parlamentarnego koła żydowskiego 
pos. dr, Ozjasz Tho® i sen. Braude.

Dowiadu j eony się, i s  premjer omawiał z  p. Cal- 
banom sprawę kolonistów niemieckich.

Również w tej sprawie przyjął p. Witos dele
gację związku obrony kresów zachodnich.

Z ZA KULIS BAŁTYCKO - AMERYKAŃSKIEJ 
LINJI OKRĘTOWEJ.

Pod przewodnictwem p. Heymańskicgo, naczel
nego dyrektora baltycko-amerykańduej linjj okrę
towej odbyło się w tych dniach zebranie organiza
cyjne „Patronatu Związku Polaków z Ameryki <

władz tego Patronatu wybrani zostali tniędzf 
inaemi: p. minister pracy ł opieki społecznej Smół” 
ski naczelnik W ydziału zamorskiego w Urzędzś® 
Emigracyjnym p. Warchałowski, wspomniany P  
Heymański, oraz ks. Sobicniewskł, kapelan na s ta t
ku bałtycko - amerykańskiej linjj.

Zapytujemy, czy dopuszczalne jest, aby odf**' 
wiedziatru kierownicy powołanego do opieki n*J 
wychodźtwem po lsk im  Urzędu Emigracyjnego *“ 
dzidali swej firmy, współdziałając z zagramcz0* 
kompanią, k tóra pod płaszczykiem tworzenia 1°' 
stytucji humanitarno - opiekuńcze/j nad wychod2'  
t  rem zmierza jedynie do wzmożenia swych docbo- 
diówiprzez powołanie urzędowych osób do rzeko
mego patronatu, pozbędzie się niewygodnej dla 
kontroli Urzędu Emigracyjnego i opipji społeczni'

Mirtiowoli nasuwa się tu  pytanie, czy o s ta tn i®  
gwałtowne rugi w Urzędzie Emigracyjnym któryś" 
ofiarą padli: dyrektor Urzędu, wicedyrektor, n3'  
czełnłik Wydziału emigracji zamorskiej i  srerog 
fachowych urzędników, nie były w ścisłym zwis®" 
ku z tą imprezą sprytnego kierownika o k r ę t o w e )  

linji bałtycko-am eryk., które chce robić debr® 
interesy na niedoli nieuświadomionych hm* ^  
chodżców.

Na.jdziwniejszem jednak w całej taj *Pra  . 
jest to, że inicjatorom udało się uzyskać peat®*^

I
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W a l p. Proryd-enta Rzplitej nad tą  nomrą instytu
cjo. Zapytujemy, w jakim celu wciąga się w tego 
■Nfeaiu oprawy uawyższago dostojnika Rzeczypo
spolitej ?

P KORFANTY I PRODUCENCI NAFTOWI.
P. wicepremier Korfanty konferował w dniu 

wczorajszym * przedstawicielami związku produ-

Sprawa od;
ODPOWIEDŹ ANGLJI NA PROPOZYCJE 

FRANCUSKIE.
Paryż, 3 listopada. (P. A. T.). — Rząd an

gielski przesiał ambasadorowi swemu w Pary
żu odpowiedź angielską na propozycje fran
cuskie, dotyczące ewentualnych zmian w tek
ście projektu Wspólnego zaproszenia Stanów  
Zjednoczonych na konferencją rzeczoznaw
ców. Rząd angielski wyjaśnia, dlaczego pro
pozycje te wydają mn się nieodpowiedniemi, 
oraz wyraża obawę, iż rząd Stanów Zjedno
czonych będzie czynił trudności w ich przyję
ciu.

O ZGODĘ POINCAREGO.
Londyn, 3 listopada. (P. A . T.). — „Daily 

Telegraph" donosi, że Bclgfa i W iochy poro
zumiały się z lordem Curzonem w sprawie pi
sma zapraszającego dla Ameryki. Ze strony 
rządu angielskiego przedsięwzięto u Poinca- 
regc kroki, celem skłonienia go do zmiany do
tychczasowego stanowiska, w tem przekona
niu, że do Waszyngtonu wysłane może być 
jedynie wspólne zaproszenie.

KONFERENCJE U  POINCAREGO.
Paryż, 3 listopada. (P. A. T.). — Poincarć 

odbył dzisiaj dłuższą konferencję z am basado

'PrzesiSeeiie rządi
SOCJALIŚCI USTĄPILI Z RZĄDU.
Berlin, 3 listopada. (P. A. T.). — Na 

wczorajszej konferencji z przywódcami partji 
socjal - demokratycznej kanclerz Stresemann 
oświadczył, że postulaty partji, żądające znie
sienia stanu oblężenia, nic nadają się do przy
jęcia. Kanclerz krytykował również sposób 
postępowania socjalnych demokratów, którzy 
opublikowali swoje postulaty przed porozu
mieniem się z kanclerzem. Socjalni - demokra
ci zdecydowali wobec tego wycofać z gabinetu 
swoich ministrów. W ten sposób przestał ist
nieć gabinet koalicyjny.

Część prasy przypuszcza, że Stresemann 
poda się do dymisji i że prezydent Ebert upo
ważni go po raz trzeci do utworzenia gabinetu.

DWIE MOŻLIWOŚCI.
Berlin, 3 listopada. (P. A. T.}. — W

związku z wystąpieniem z gabinetu socjal
nych demokratów prasa przewiduje dwie 
możliwości: dymisję całego gabinetu, która 
pociągnęłaby za sobą rozwiązanie parla
mentu i nowe wybory, albo utrzymanie o- 
becnego gabinetu i powołanie do niego 
przedstawicieli grup umiarkowanych lub o- 
sobistości politycznie bezbarwnych. W ko
łach parlamentarnych uważają drwią moż
liwość za prawdopodobniejszą. Pozatem 
przewidywana jest również możliwość u- 
tworzenia dyrektorjatu. „Berliner Tage- 
blatt" zauważa, że art. 48 konstytucji Rze
szy upoważnia prezydenta Rzeszy do pole
cenia kanclerzowi utworzenia dyrektor) atu.

ROZWIĄZANIE RAD ROBOTNICZYCH.
Beriia, 3 listopada (P. A. T.). — W wyda- 

nem dzisiaj rozporządzeniu minister Reicha-
wehry rozwiązał wszystkie rady robotnicze 
aa obszarze całych Niemiec.

0  PRZEDŁUŻENIE USTAWY 0  SPE* 
CJALNYCH PEŁNOMOCNICTWACH 

DLA RZĄDU.
Wiedeń, 3 listopada. (PAT.). „Neue 

Freie Presse" donosi z Berlina: Wczoraj

S ^ p s i w a

ODPOWIEDŹ FRANCJI NA NOTĘ 
ANGLJI W SPRAWIE RUCHU 

SEPARATYSTÓW.
Paryż, 3 listopada. (PAT.) Rząd fran

cuski złajał na ręce ambasadora angielskie
go lorda Creve odpowiedź na notę angiel
ską w sprawie ruchu separatystycznego w 
Nadrenji. W odpowiedzi tej rząd francuski 
zamacza, iż Francja nie wywołała, ani nie 
podtrzymuje tego ruchu, lecz jedynie u- 
trzymuje porządek na terenie strefy fran
cuskiej, pozostawiając ludności tego tery- 
torjum najzupełniejszą swobodę.

KONFERENCJA FRANCUSKO- 
ANGIELSKA.

Paryż, 3 listopada. (PAT.). „Journal" 
flotuje pogłoskę, jakoby rząd belgijski za
mierzał zwołać konferencję francusko-an- 
ęielsko - belgijską w sprawie nadreńskiej.

SOCJALIŚCI BELGIJSCY WOBEC 
WYPADKÓW W NADRENJI.

Bruksela, 3 listopada. (A. W.). Na j e j *  

5»edzeuiu belgijskiej partji socjalisty

___________________  „ R O B O T N I K

centów naf lewych w sprawach związanych z po
datkiem majątkowym. P. wicepremier dąży do 
lu'kłonienia przemysłowców naftowych do wpła
cenia przez nich skarbowi państwa poważnej za
liczki w wysokocennych walutach na poczet przy
padającego na nich kontyngentu podatku majątko. 
wego, (PAT.).

i s  UP Wif oGSiBka

rem angielskim, poczem przyjął ambasadora 
Stanów Zjednoczonych.

OPINJE AMERYKI.
Waszyngton, 3 listopada, (P. A. T.). — 

W Białym Domu ogłoszono komunikat, wy
rażający ponownie zapatrywanie, że bada
nie zdolności płatniczej Niemiec przez rze
czoznawców winno się odbywać na jaknaj- 
szerszej podstawie, w przeciwnym bowiem 
razie pożytek owych badań byłby proble
matyczny. W Białym Domu podkreślają, że 
Stany Zjednoczone nie zaproponują żad
nych zmian co do wysokości sumy rapara- 
cyjnej oraz zaznaczają, że celem badań 
rzeczoznawców, których wyniki nie mogą 
zresztą obowiązywać rządów, jest stwier
dzenie ostatecznej, zdolności płatniczej Nie
miec.
NIEMCY WSTRZYMUJĄ DOSTAWY Z TY

TUŁU ODSZKODOWAŃ.
Wiedeń, 3 listopada. (P. A. T.). — „Neue 

Freie Presse" donosi z Paryża; Pełnomocnik 
niemiecki Hocsch wręczył wczoraj na Qr.ai 
d‘Orsay notę, w  której rząd niemiecki oświad
cza, że nie jest w możności pokrywać wydat
ków, związanych z dostawami rzeczowemi i 
z tego powodu zmuszony jest wstrzymać do
stawy do wszystkich państw, uprawnionych 
do otrzymania odszkodowań.

i w e  w  N i e m c s s c f t a
0 godz. 8 wieczorem udał się kanclerz do 
prezydenta Rzeszy, aby go skłonić do prze
dłożenia, ma podstawie art. 48 konstytucji, 
drogą rozporządzenia, ustawy o specjal
nych pełnomocnictwach dla rządu.

KNOWANIA NACJONALISTÓW.
Wiedeń, 3 listopada. (PAT.). „Neues 

Achtuhrblatt’1 donosi o tajnych plamach nie. 
mieckich stronnictw reakcyjnych. Według 
tych informacji, nacjonaliści niemieccy pla
nują wspólnie z rządem bawarskim akcję 
przeciwko rządowi Stresemanma, w  związ
ku z czem ustąpienie jego ma być kwest ją 
najbliższych dni. Nacjonaliści niemieccy 
poczynili przygotowania, aby objąć rządy
1 zaprowadzić dyktaturę. Jedno z kierow
niczych stanowisk objąć ma generał Luden- 
dorff. Pomiędzy Kahrem a reakcjonistami 
berlińskimi miał być zawarty przed kilku 
dniami układ, na podstawie którego Bawa- 
rja ma zaopatrzyć nacjonalistyczne odd da
ły niemieckie w broń i amunicję.
KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Berlin, 3 listopada. (PAT.) Komisja 
parlamentarna dla spraw zagranicznych 
zbierze się w poniedziałek po południu na 
posiedzenie, na którem kanclerz Strese- 
mann wygłosi mowę polityczną.
ODROCZENIE POSIEDZEŃ SEJMU BA

WARSKIEGO.
Monachjttm, 3 listopada. (P, A. T.).— 

Konwent sen jorów sejmu bawarskiego ze
brał się dziś, celem zajęcia stanowiska w o
bec wniosku sccjalnych-demokratów, do
magającego się zwołania sejmu ze względu 
na obecną sytuację polityczną. Minister 
skarbu zawiadomił prezydenta sejmu, że z 
powodu katastrofalnej depresji walutowej 
ministerjum nie może obecnie sporządzić 
budżetu. Konwent senjorów uznał ten argu
ment oraz postanowił, aby ze zwołam »m 
sejmu wstrzymać się do czasu wyjaśnienia 
przesilenia w gabinecie Rzeszy. Przypusz
czają, że sesja sejmowa zwołana zostanie 
w końcu listopada:.

& a d i * e  n j i .

poświęconem omówieniu wypadków w Nad
renji i Saksonji, po przemówieniach Van- 
derwelde.i kilku innych przywódców socja
lizmu w  Belgji, zapadła rezolucja, żądają
ca wytoczenia śledztwa okupacyjnym wła
dzom belgijskim w  sprawie zachowania się 
wobec powstania separatystów, Stromme- 
two przesłało braterskie pozdrowienie ro
botnikom niemieckim, walczącym przeciw 
nulitaryzinowi i reakcji w  Saksonji

WYCOFYWANIE SIĘ SEPARATYSTÓW
Rouen (?), 3 listopada. (PAT.). 1500 

separatystów wtargnęło tu w  celu opano
wania ratusza. Separatyści rozpoczęli strze
laninę, biorąc do niewoli oddziały policyj
ne. Władze belgijskie kazały separatystom 
opuścić miasto. Separatyści zastosowali się 
do tego zarządzenia.

Bruksela, 3 listopada. (PAT.). Separa
tyści opuścili 'Akwizgran,

niedziela, 4 listopada 1923 r .___________

OFIARY.
Akwizgran, 3 listopada. (PAT.). Jak 

dotychczas stwierdzono, w czasie walk o 
ratusz trzy osoby zostały zabite i  około 20 
rannych. , .

'liii M liii lii l i i i  
ifiier.

Budapeszt, 3 listopada:. (PAT.). Sir 
Erik Drummond, sekretarz generalny Ligi 
Narodów opuścił wczoraj wieczorem, w a z  
ze swym sekretarzem Had enem Budapeszt, 
żegnany na dworcu przez przedstawicieli 
rządxi. Sir Erik Drummond odjechał w kie
runku Trjestu.

Kierownik sekcji politycznej Ligi Na
rodów Mantoux wyjechał dziś rano do Bia- 
łogrodu.

/ i M
Konstantynopol, 3 listopada (PAT.).

P. R. Według wiadomości z Angory, po
stanowienia o rewizji statutu organicznego 
państwa i ogłoszeniu republiki oraz wybór 
Mustafy Kemalai Paszy na stanowisko pre
zydenta republiki, zostały uchwalbne jed
nogłośnie przez 155 obecnych deputowa
nych. Liczba deputowanych w tureckiem 
Zgromadzeniu Narodowem wynosi 286, we 
czwartek Fethy Bej został obrany prezy
dentem zgromadzenia 151 głosami na ogól
ną liczbę 158 glosujących.

Katóela
Kraków, 3 listopada. (PAT.). „lustro

wany Kurjer Codzienny" donosi: W dniu 
1 bm. odlecieli z Krakowa do Katowic dwaj 
oficerowie z 2-gó pułku lotniczego w Rako- 
wicach na niemieckim aparacie „Branden
burg1', W pobliżu Będzina aparat przestał 
nagle działać, skutkiem czego samolot spadł 
na ziemię, ulegając zdruzgotaniu. Obaj lot
nicy, Łukowski Mar jam i pilot Kuroś Jan, 
ponieśli śmierć. Dowództwo pułku 'wysłało 
na miejsce katastrofy komisję dla ustalenia 
przyczyn wypadku.

— Sejm litewski przyjął w dirugiem czytaniu 
deklarację o ochronie mniejszości.

— 2  Bytomia donoszą, że z pow oda kata
strofalnej drożyzny 'wybuchły tani poważne rozru
chy.

PMoiyf 3 Sseia refsna ria.
Pakt chjeńsko * witosowy w sprawne reformy 

rolnej nic nie mówi, co się stanie z lasami. To też 
utarło się przekonanie, że rząd Witosa, sypiący 
hojną ręką ziemię obszarnikom ilasy pozostawia w 
rękach dotychczasowych właścicieli, pomimo, że 
uchwała z dnia 10 lipca 19 r. wyraźnie nakazuje 
upaństwowienie lasów.

Za rządów obecnych wyrąb lasów uprawia się 
w całej pełni. -Stosowany on jest jednak przez ra 
busiów, którym chodzi tylko o natychmiastowy zysk. 
Dailej patrzącym jest np. p. Adam Czartoryski, 
który, mając widocznie nadzieję, że -lasy pozostaną 
przy nim, a ro!a uprawna będzie odebrana, po
stanowił zalesić 12-włokowy folwark Krasnosielc 
z dóbr Krasne pow. Makowskiego.

Że chodzi mu o zabezpieczenia dla siebie tego 
folwarku, świadczy fakt, iż Krasnosielc posiada 
ziemię pierwszej klasy, a ziemi tzfeiej nikt nigdy 
na las nie przeznacza.

W sprawę tę winno wejrzeć Mnv Rolo. ii D. P. 
i nie pozwolić na marnowanie najlepszych pól w 
Polsce.

i i  pzociw leiitt.
Organ „Wyzwolenia," na Małotpolskę, tygodnik 

.Chłopski Sztandar", wychodzący w Krakowie, 
wziął się na sposób wobec praktyk konfiska-cyjnych 
krakowskiej prokuratury. Gdy pismo to w stosun
kowo krótkim czasie dosięgła szósta konfiskata, to, 
by się od tego na przyszłość ucbionić, cały Nr. 44 
z dnia 28 października został w całości w drodze 
lntenpeiaicji sejmowej zim uniż o wa-ny przez posła 
d-ra Putka przed wydrukowaniem i jako interpe
lacja sejmowa rozesłany, nosząc w tytulaturze na
główek: „Drukowane, jako interpelacja 'sejmowa
dra Józefa Putka i tow. z klubu PSL, „Wyzwole
nie" z dnia 23 października 1923.

Rozmaitości.
Zabezpieczenie okrętów przed pływającemi 

górami lodowemi.

W rezultacie długoletnich doświadczeń, pro
wadzonych przez amerykańską służbę Obrony Wy
brzeży, okręty, żeglujące po Atlantyku, będą obec
nie wolne od strasznego niebezpieczeństwa jaikiem 
im dotychczas groziły pływające góry lodowe.

Pi-zedewszystkieim zaprowadzana będzie stała 
ochrona szlaków, na których gromadzą się góry lo
dowe, oraz góry te rozsadzać się będzie dynami
tem na drobne, nieszkodliwe kawałki.

Wreszcie okręty zaopatrzone zostaną w apa
raty. posiadające własność chwytania pod wodą 
za pomocą t. zw. „mechanicznych uszu", najdelikat
niejszych dźwięków i ostrzegania w ten sposób o 
zbliżających się, nawet z wielkiej odległości, gó
rach lodowych,

W urządzenie to mają być zaopatrzone wszyst
kie okręty odbywające podróże między Europą i 
Ameryką

Europ* w cyfrach.
Obecnie statystyczny obraz państw europej-

sklch przedstawia się jak następuje: Europa Hery
ogółem 443 miljonów mieszkańców; przed wojną
liczyła 467 Uiil jonów. Obejnsuje ona następujące
państwa-

Powierzchnia 
w km. kw.

Ludność

Rosją 4,131,000 93,135,000
Niemcy '470,200 59,133,000
Anglja 244,000 44,318,000
Francja 551,000 39,402,000
Włochy 312,000 38836,000
Polska 385,000 27,160,000
Hi&zpanja 506,700 21,303,000
Rumun ja 294,260 16,262,000
Czecbosłow;icja 140,500 13.602,000
Jugosławja 249,900 11,917,000
Belgia 30,400 7,462,000
Holandja 24,200 6,865,000
Austria 84,000 6.428,000
Portugaija 99,000 6,428,000
Iriandja 69,400 6,1.16,000
Bulgaria 103.200 4,861,000
Szwecja 448,300 3,880,000
Szwajcarja 21,300 3,880,000
Finlandja 382,000 3,403,000
Dahja 44,400 5.289,000
Grecja 118,700 5,289,000
Norwegja .323,000Ę 2:650,000
Litwa 587,000 3,580.000
Turcja eur. 24,000 1500,000
Łotwa 65,800 1500,600
Estonja 47,600 1,109,000
A Ib an ja 30,800 890,000

Luxemburg 2,600 200,000
Islandia ,102800 95,000

■Nadto pod Jgidą Ligi Narodów znajdują ssę 
terytorja: Zagłębia Saary (1,900 kiru. i 676,000 
ludu.}. Wolne m. Gdańsk. 1.9C0 Um. i 357,000 ludn 
Istnieje także 5 lilipucich państewek. Rjeka 
(650,000 mieszk.). San Marino (12,000 mieszlc.), 
Lichtenstein (11,000 m ieszk). Andora (5,500 m.). 
Wreszcie Gibraltar i Malta są kolonjami angiel
skimi i jnają razem 300 łdm. kw., oraz 232,000 
mieszk.

W stanie Nebrcisca odkryto szkieł.i olbrzymiego 
wielbłąda.

Albert Thompson, kierownik ekspedycji nau
kowej amerykańskiego muzeum historii naturalttej, 
odkrył w dolinie potoku Sr.ake Greek, w cachodaiej 
Nebrłuce w Stanach Zjedti. czaszkę, szczękę i 
szkielet olbrzymiego wielbłąda, tej samej *budowy, 
co wielbłąd afrykański i azjatycki. Odkry 
letu wielbłąda dowodzi, żc kontynent amerykań
ski kiedyś przed wiekami był połączony z Azją 
i Afryką, czego dowodzi obecność na tych lądach 
tych samych gatunków zwierząt. Wielbłądy praw
dopodobnie przywędrowały z Azji do Ameryki 
przez pomost, który niegdyś istniał pomiędzy Azją 
i Ameryką na miejscu dzisiejszego Oceanu Spokoj
nego.

Książki nade sianu.
Tadeuaz Szturm de S z trea : „Place zarobko

we w okresie dewaluacji pieniężnej". W arsza
wa, 1924, str. 60. Wyd. Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego. Pra-ca p. T. Szturm de Sztrema. 
aczkolwiek niewielka rozmiarami, posiada olbrzy
mie znaczenie praktyczne i naukowe. Zajmując 
się przedewszystkiem -wpływem dewaluacji pie
niężnej na płace zarobkowe, p. Szturm de Sztrera 
stwarza przy tej sposobności metodę obliczenia 
nieuchwytnego dotychczas podatku emisyjnego, 
uwypukla jego wielkość realną przy  takich lub in
nych systemach wypłat, wyjaśnia wpływ ujemny 
emisji na podatek dochodowy, ciężar którego dla 
klasy pracującej powiększą się w miarę wz.r.osiu 
tempa deprecjacji pieniądza i  i. p.

Tadeusz Szturm de Sztrems „Działanie infla
cji w sferze podatkowej". Wyd. Instytutu Gos- 
p rdarstw a Społecznego, odbitka z „Ekonomisty", 
stron 10 .
„ ..V

Głosy czytelników.
Skandaliczne stosunki w cementowni „Wysoka".
. Nieraz już poruszano w prasie zagłębiewskaej, 

a również i w Robotniku", sprawę skandalicznych 
stosunków w fabryce cementu „Wysoka", gdzie 
zatrudnionych jest zgórą 1.500 robotników. Stosua- 
ki te dotychczas nie uległy zmiajnie.

Pnzedewszys'.kiem daje się odczuwać brak 
mieszkań dla- rodzin robotniczych, tak  że po dwie, 
a nieraz i po trzy rodziny zajmują mieszkanie. 
A mieszkania te są to ohydne sutaryny, cuchnąca, 
wilgotne.

Następnie, pomimo, iż 1.S00 robotników zatru
dnionych jest w tej cementowni (brak tu  łaźni, co 
jest rzeczą niesłychaną. Łaźnię bCiduje się już 4 
iata i do dziś dnia nie wiadomo, czy -będzie wy- 
b u do wiana.

W pobliżu fabryki jest jedna jedyna, ni. praw
dopodobnie brudna sala, która służy za jadalnię 
dla robotników, na wszelkie zebrania, odczyty dtp.

To olbrzymie i bogate przedsiębiorstwo, pomi
mo ogromnej produkcji cementu i napływu zamó
wień, niezdolne jest tylko do zaspokojenia najełe- 
racsitamiejszych potrzeb swoich robotników.

I jeszcze jeden szczegół. Przy wielkich zabie
gach i  trudach komitetu dzielnicowego PPS. w Wy. 
sokiej, zorganizowana została bifcljoteka robotnicza 
licząca zgórą 500 tomów. Blbljateka tą  istnieje już 
od r. 1918 i mieściła się dotąd w lokalu związku 
rob. przem. chemicznego. Wobec tego, iż lokal jest 
ciasny, zarząd bifeljotoki zwrócił się do dyrekqjj 
z prośbą o udzielenie pomieszczenia na bibljotekę 
i czytelnie, lecz odpowiedź była wymijająca i do 
dnia dzisiejszego bińljotcka mieści się w maleńkim

ft
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ZAWIADOMIENIE.
Zarząd Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, że wobec podrożenia we- 

|la  górnośląskiego od dn. 26.X o 30? i od dn. l.Xł ponownie o 30?, t. j. razem o 
59?, robocizny od 1X1.23 r. zgodnie z orzeczeniem Komisji Statystycznej o 66,91?, 
przewoźnego o 200? i związanego z tern zwiększenia się wszystkich wydatków i, po
wołując się na poprzednie zawiadomienia
j e n a  g a z u  c d  I l i s t o p a d a  8 9 2 3  i*, w y n o s i Kik* I .3 8 S .7 1 5 ,—

p o d a tek  na n z e c z  M a g istra tu  m . s t .  W a rsza w y  _ „ ___  2 2 5 .—
r a z e m  1«4Q8»90B«~-

za 1000 st. sz. lub Mk. 50.000.— za 1 metr sześć, i po tej cenie dokonywa- 
*e będzie inkaso w listopadzie 1923 r. za gaz zużyty od 1 listopada 1923 r., a za 
aaz zużyty przed terminem oo poprzedniej cenie, przyczem podziału i obliczenia zn- 
fycia gazu dokonają inkasenci u konsumentów na miejscu.

Kto na powyższą cenę nie zgadza się, winien zawiadomić niezwłocznie Za- 
-ząd Zakładów Gazowych, Kredytowa~3, listem poleconym i zaprzestać używania ga
zu od dn. 5 listopada r. b. Kwit pocztowy należy zachować do pierwszego obra
chunku. Używanie gazu po 5 listopada r. b. będzie dowodem akceptacji powyższej 
ceny. Gazomierze i automaty nieczynne będą zabrane.

Bez względu na powyższe terminy, gdyby przed ich nastąpieniem albo w na
stępstwie zaszło podwyższenie ceny węgla, robocizny lub przewozu, Zarząd Zakładów 
Gazowych zastrzega sobie prawo podwyższyć odpowiednio cenę gazu przed upływem 
powyższych terminów, ewentualnie z mocą wsteczną.

Wąrszawa, dnia 3 listopada 1923 r.

UBmUY MĘSKIE
n a jp rzed n ie jsze j ja k o śc i wykrarintne

OKRYCIA OAFA3KEE
n a jś w ie ż s z y c h  m o d eli w y k w in tn e  w y k o n a n ie  

z  to w a r ó w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h

F U T R A
m ę s k ie  z  p ie r w s z o r z ę d n y m i p o k ry c ia m i

w  wielkim wyborze

M A  R A T ?
przy każdorazowym uwzględnieniu rozpłat stosownie do moż

ności płatniczej poszczególnego klijenta

poleca: firma ^  S Z Y K
DŁUGA 23 w ejście  frontem i bramą.

99

ii; i ten! 3 zaMi
S .

' v • • ’i7* f t ?  V-Y‘ \S* ' .

N A  R A T Y .
Za 2 3 9 ,1 3  nk . łajan a tr a ty  aa 1,069169 ik .  

Męskie i Damskie
UBRANIA i OBUWIE

POLECA

TOWARZYSTWO POPIERANIA
jswYve&ac z o ś c s  p o l s s c s e j

ł-ssy ODDZIAŁ H1EJSKI

Warszawa, Seoalarsha 9 (snu MSadesej), tai. 38-
Poznaó, ul. Św. Marcina 14} tal. J3-85*

M A  R  A  T  Y
KRAJOWA WYTWÓRNIA

po leca :
Ubiory cywilne 

„ wojskowe.
Olbrzymi wybór maierjalów i futer. 

Gotowe i na zamówienia.
DŁUGA 50 , SKLEP 62,

(obok Domu Śląskiego). 
U w a g a  n a  a d r e s !

W szystk im
Na Rozplaty
okrycia damskie, ubiory męskie i dziecin
ne, po cenach konkurencyjno-gotówko- 
wych. Solidna i wykwintna robota. Ma- 
terjały krajowe i zagraniczne w wielkim 

wyborze.
Wytwórnia

J. M I Ń S K I
TWARDA S rn. 4 9 .

na I piętrze.
T e l.  194 -79 .

NA RATY
i za gotówkę

n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
wykwintne O k ryc ia  d a m s k is ,  Ic o stju m y , p a l

ta  p lu s z o w a  oraz u b io r y  m ę s k ia
N ow olip ie  3 0 , nu 8 , front I! piętro.

Ot. nel N . M a y z n e r
choroby pęcherza, nerek i dróg moczo- 
płciowych. H Sarszałfcowsfza Ms 137, 

od  4 —7, t c l .  3 8 -2 0 .

NA RATY!!!
Okrycia, kostjumy damskie, ubiory, jesionki 

męskie. ZŁOTA 16 m . 2 9 .

B » 0 X -f 'A S T A rfo Z ęe Ó W  j « s t  
idea lnym  i ra d k iem  do piefęgno 
wam* jębów i jam y u s tn e j .  
ro*r >i2C24katv»i®rjnazęboy 
usuw a ffifprsyjcrony zapacł) 

w u s i a c f i

mm iMuii
Sprzedaż towarów Manufaktur- 

nych i jedw abnych jako to:
Materjały ubraniowe męskie i damskie. 
Veloury, zamsze, gabardiny, wełny, sze
wioty, bostony, flory, adamaszki. Tricoti- 
na we wszystkich kolorach. Chustki je

sienne i zimowe. Kapy i obrusy. 
B ia łe  t o w a r y .

l  Mlii 0ia s itr  ’•
wAismsii.
St. Mroczkowski 
uL ORDYNACKA,

D ziś: 4  i 8  m . 15 w .
JE D N A K O W Y  PRO G R AM

„Złota S&i*ja”
S z tu k a  t H u m o r ! Ś m ie c h  I

O 4 -e j  d z ie c i  p ła o ą  p o ło w ę .

Łkalu przy związku i siłą rzeczy rozwój jej jest 
ł  u pełnie zatamowany wskutek braku odpowiednie- 
{o pomieszczenia.

Tak dba dyrekcja o oświatę robotniczą.
Kruk.

W jaki sposób wypłacę się pensje nauczycielstwu 
szkól powstoechnych.

Pensja październikowa była wypłacana nau- 
erycicJstwu szkół powszechnych w dwóch ratach, 
w odstępach pięciodniowych, wtedy, kiedy dewa
luacja jednodniowa daje się już dotkliwie we zna
ki. Pensja ta wynosiła dla nauczyciela X katego
rii, wraz z dodatkiem  za wysługę lat, mniej więcej 
5 y, miljona mk.!

Za iistopadi Rada Ministrów* uchwaliła wypła
cić pensję październikową z dodatkiem  110% tym
czasem tenże nauczyciel otrzymuje wszystkiego 
ty lko  5,292,CC0 mk., czyli to  samo, co w paź
dzierniku. Najdziwniejsze, że w żadlnym innym 
resorcie niema podobnego lekceważenia pracow
ników.

«■ Nauazyciellca.

W poniedziałek, d. 5 listopada w piątą 
rocznicę śmierci

Ś. P.
JA N A  OPIELIŃSKIEGO  

(W ojsznar -  Zdanowicza).
porucznika T brygady Pdsudskiego, Komen
danta naczelnego P. O. W. w b. okupacji au- 
strjackiej — w kościele św. Krzyża (w kaplicy 
Matki Boskiej) o godz. 9-ej rano odbędzie się 
nabożeństwo ża łobne , n a  które zaprasza 
członków P. O. W.

Zarząd G łów ny Polskiej Organizacji 
W olności.

Ruch robotniczy
Z żyda partjl

WIELKI WIEC.
W niedzielę dn. 4 b. m, o  god/.. 1114 

rano w salt tea tru  Praskiego odbędzie się 
wielki w iec  w spraw ie sytuacji politycznej. 
Przemawiać będą tow. Iow. posłowie: Ja

worowski, Praussowa, radni Hotówko, Do
browolski i Lewacz, ławnik Szczypiorski 
i Hartleb.

WIEC N A  OCHOCIE.
W niedzielę dn. 4.XI r, b, o  godz, 2 

pp. w  lokalu, Grójecka 45, odbędzie się
Wielki wiec polityczny

n. i  1) Rząd, Sejm a klasa robotnicza, 2) 
drożyzna, 3) zamach na ochronę lokatorów. 
Przemawiać będą tow. tow.: Dewódzki, Ko
walew, Szczypiorski,

Ruch zawodowy
Wiec doźorców domowych. W niedzielę, dn. 

4 b. m. o godz. 2 p. p, odbędzie się ogólne ze
branie dozorców domowych m. st. W arszawy w 
ogrodzie przy uL Leszno 53, a w  razie niepogody 
w lokalu przy ul. Leszno 48. Na zebraniu oma
wiane będą sprawy przytuliska, odpoczynku n ie
dzielnego, wz-gL świątecznego i opłat członkow
skich.

Ze Zw, Zaiw. pracowników i prądownic kra
wieckich. Ze względu na bieżące wypadki, za
powiedziane na niedzielę, dii, 4 listopada w  sali 
O. K. R, P. P. S., A leje Jerozolimskie 6, walne 
zebranie sprawozdawcze Zarządu Związkiu pra
cowników i pracownic krawieckich, zastaje odło
żone do niedzieli, dn. 11 listopada.

Zw. Pracowników Miejskich, Warecka 7. Dziś 
punktualnie o godz. 4 p. p. w lokalu Związku od
będzie się ogólne zebranie pracowników W ydzia
łu IX-go Kultury i oświaty.

Baczność, fabryki wojskowe! Dziś, po wiecu, 
zorganizowanym przez Radę Zw. Zaw. przy ul 
Leszno 53, odbędzie się zebranie delegatów i mę
żów zaufania fabryk wojskowych w lokalu związ
ku metalowców, Leszno 53.

Strajk urzędników w  kasie chorych zlikwidb- 
wany. Chwilowo wybuchły strajk urzędników 
C entrali Kasy Chorych {Solec 93) na tle nieotrzy
mania pensji w dn. 2 b. m. po  2 godzinach trw a
nia został zlikwidowany. Urzędnicy bowiem otrzy
mawszy od zarządu zapewnienie rychłego regulo
wania pretensji przystąpili do pracy (v).

Zw. Zaw. Pracowników i Praćpwnic Krawiec
kich. W dniu 4 listopada r, b w sals OKR. PPS,;

Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się walne zebranie 
sprawozdawcze Zarządu. Zwiąizfku wszystkich pra
cowników krawieckich męskich, damskich, ,m-od- 
nicrek, gorseclarek i kuś niecek z następującym 
porządkiem dziennymi Spraw a połączenia ze Zw. 
Zaw. Robotników Przemysłu Odzieżowego i  wy
bór Zarządu.

Strajk piekarzy w  ŁodjzL Jak  donosi „iGłos 
Polski" x  dn. 2 listopada, na zebraniu Zw. Spoż., 
w raz z sekcjami browarników, młynarzy i p ieka
rzy, uchwalono natychm iast rozpocząć strajk  p ie
karzy, wobec odrzucenia przez majstrów piekar
skich żądania podwyżki płac. W Związku żydow
skich pracowników piekarskich uchwalono czekać 
odpowiedzi majstrów do soboty i w razie odmo
wy, również przystąpić do strajku.

Ruch ku!t.-ośw!a£owy.
Chór T. U. R. Przy T. U. R. istnieje od wrze

śnia chór mieszany. Obecnie kierownictwo chóru 
pragnie utworzyć chór męski, przeszkodą jednak 
jest brak  głosów basowych. Towarzysze -obdarze
ni takimi głosami i pragnący brać udział w pra
cach chóru zechcą, zgłosić się do Sekretariatu T 
U, R., W arecka 7|, .między. 5—7 .pp.

Na wydział (opieki nad dzieckiem pohotnicizem. 
J  Kosmowska 1,000,000.

Życie gospodarcze.
O właściwy rofedział kredytów  dyskontowych.

,W sierach przemysłowców włókienniczych w 
Łodzi wywołuje duże niezadowolenie procedura 
rozdzielania kredytów  dyskontowych. W skutek 
tego, że w Komitecie dyskontowym łódzkiego 
działu P. R. K. P, zasiadają głównie przedstawi
ciele wielkiego przemysłu, co odbija się na pew
nym upośledzeniu firm średnich i  małych firmy 
upośledzone zwróciły się z memoriałem do iMin. 
Skarbu i oczekują uregulowania tej sprawy. (v).

Karty legitymacyjnb dla komiwojażerów zagra- 
* niofznych.

W  myśl wykonania umów handlowych pol
sko - francuskiej, polbko - austriackiej, polsko - 
rumuńskiej, polsko - szwajcarskiej i polsko-wło
skiej dla komiwojażerów, wykupujcycb świadec

twa przemysłowe wydawane są karty  legityma
cyjne. K arty te odnawiane być mogą przedl 1 
stycznia każdego roku. Obecnie rozpatrywany 
jest projekt rozporządzenia w sprawie kart lo- 
gitymacyjnych dla polskich komiwojażerów w  
Belgji, w związku z art. 10-ym umowy handlowej 
polsko -  belgijskiej podpisanej w dn. 30 paździer
nika r. b. (v).

O aprowizację m iast
W dm. 5 b, m. odbędzie się posiedzenie ko

misji do spraw przemysłowych i do spraw ogólnych 
Rady Spożywców. Komisja do spraw .przeip, roz
patrywać będzie wnioski przekazane przez ple
narne posiedzenie Rady Spożywców, a- dotyczące 
zaopatrzenia miast w cukier, węgiel i sól. K o
misja do spraw  ogólnych omawiać będzie sprawę 
ustawy aprowizacyjnej, projektowanej prezz M. 
S. Wewn. (v).

Taryfy eksptojrfwwfe w  dolarach.

iGil. U rząd Przywozu i Wywozu ustalił nowe 
opłaty wywozowe dla roślin strączkowyah i d ro 
biu. Opłaty te określone zostały w dolarach, 
jak następuje: proso  — 16 cent. za 100 kg., gry- 
ka — 20 cent. za 100 kg., fasiola 35 cent., groch— 
4C c. za 100 kg., dlrób żywy: indyk — 15 cen t, 
gęś — 12 c ,  kaczka — 8 c.. kura 6 cent. za sz tu
kę. Drób bity — 4 centy  od 1 kilg. (v).

ZabczpiaaąenSb wartości akcji.
Według projektu rządowego s p ^ d  akcyjne 

będą oznaczały cenę emisyjną swoich akcji opie
wających na marki polskie w stałym mierniku, tj. 
■w danym wypadku w złotym polskim równającym 
się frankowi złotemu, płatnemu po kursie dnia 
wpłaty w markach polskich. (v )

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 1 705 000 
Franki francuskie 101.6C0 
Belgja 87 500 
Berlin 0 00001 
Holandja 642 000 
Londyn 7.400.000 
Praga 51.200 
Szwajcarja 307.500 
Wiedeń 23.25 
Włochy 78 600

*•    >   « . .-*•
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M A
CENY JAK ZA GOTÓWKĘ

wielki w y b ó r k ra jo w ej i z a g ra n ic z n e j  MANUFAKTURY
MATERJAŁY DAMSKIE
Boston, sukno. Szewiot, Cover* 

coat, Markizcta, Gabordin* 
Wełny na suknie, Tricotina 

(w różnych odcieniach) 
Jedw abie na płaszcze 

płótna na bielizna

MATERJAŁY MĘZKIE
Kamgarn, Krepa, Boston, Co- 
vercoat, Cze-sun-cza, flipega 
Szewiot, Angielskie, sztuczko
we na spodnie, Tenis (w rói- 
nych odcieniach) Materjaly na 

jesionki

MATERJAŁY ZIMOWE
t

Plusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze, Weloury,
Suberyny, Kasłory,
Ooublfasse (w różnyih kolo

rach) Watolina 
Chustki wełniane

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Blberety 
Angory 
Tchórze
Oposy I Baranki

Z TYCHŻE MATERJALÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE t MĘSKIE. 
ROBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODELE.

D uły  w ybór1 g o tow ych  o b io ró w  m ęsk ich  1 d am sk ich . 
D O G O D N E  W A R U N K I ,

C en tra lo  
D Ł U G A  
Tel. I3 4 -7 S .
Na piętrze.

.53. 25.Ftlja:
D Ł U G A

sklep narożny w Gmachu 
Teatru Rozmaitości.

Tel. 2 80 -IL

Warmwa.

F ilf i  w ięcej n ie  posiadam .

KRONIKA.
STAN POGODY.

(Według danych Państw. Instytutu Meteor olog.)
Tetnperafura najwyższa wynosiła we zora i w 

W arszawie 10.8, najniższa 5.3; w Zakopanem: ra-
iw  pochmurna, temp. 3°, naiwyż-sza 13 ,̂ najniiż-

P- P- p. w dniu dzisiejszym: Najpierw polep
szenie się stanu pogody, mglisto; potem znowu 
wzroat zachmurzenia, opady, silniejsze wiatry z 
kierunków zachodnich.

CIĄGNIENIE MIUONÓWKL
We wc z ora jazem ciągnieniu miljonówki wy- 

ic,cw ano nr. 4,703,781 sprzedany w  Pocztowej Ka
sie Oszczędności w Warszawie.

-Tydzień Akademika". Senaty Uniwersytetu
PdłWrclmrki i Wyższej Szlkoły Gospodarstwa
Wiejskiego w W arszawie wydlały łączcie odezwę 
do społeczeństwa w sprawie [aknajgoirętszeiga po 
parcia „Tygodnia Akademika”.

Gitary w pieniądzach i naturze przyjmują: Ko
m itet Tygodnia Akademika przy Radzie NaczeS- 
oej do spraw pomocy młodzieży akademickiej, 
Kopernika 41, telefon 147-35, Conto w P. K. O. 
6386; Centrala Akademickich Bratnich Pomocy, 
Kopernika 41, Konto P. K. O. 7878, Konto B-ku 
Buclowl. 262; Br. Pomoc Uniw., Krak Przedhn.; 
Br. Pomoc Politechniki, Polna 3; Br. Pomoc Wyż
szej Szkoły Handlowej, Koszykowa 9; Br. Pomoc 
Szicoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 'Mio
dowa 23; Br Pomoc 'Państwowego Instytutu Den
tystycznego, M arszałkowska 151; Br. Pomoc Szko
ły Nauk Politycznych, Senatorska 11; Br. Pomoc 
Szkoły Sztuk Pięknych, W ybrzeże Kościuszkow
skie 37.

Z Warszałwkkiiej Szkoły Operowej. W dniu
16 b. m. rozpoczęły się wykłady w Warszawskie) 
Szkdle Operowej przy ul. Złotej 40 m. 5. W śkiad 
profesorów weszli: pp.: dr. M. Hertz, F. Kutae- 
równu, dyr. W, Lachman, J. M azaraki, dyir, T. 
Martirkiew.cz, J, Rozenzweig, K. Stromenger, J. 
Szperber, dyr. P. Zajlich. Do szlkoły mogą w stę
pować uczcnice i uczniowie różnych profesorów 
śpiewu {pozostając nadal ich elewami) a ‘korzystać 
z przedmiotów wykładanych po za śpiewem so
lowym. Uruchomiony został kura I i II. % W ykła
dy odbywają się codziennie od godz, 5 p. p.

.Harcerskie Akademtakie Biuro Zleceń. W po
niedziałek, dnia 5-go listopada r. b. rozpoczyna 
swe czynności 'Biuro Zleceń Stow. Harcerskicigo 
S, U. W. Biuro ma na celu zbiorowe załatwianie 
członkom i sympatykom Stowarzyszenia w ciągu 
34 godzin za minimalną opłatą niektórych formali
no i ci, związanych z życiem akademickiem, jak 
s tem plow ani e dowodów na zniżkę tramwajową i 
na kolejkach, opłacanie składek „Br. Pomocy" i 
i. p. Zgłaszać się w poniedziałki i pątki od godr. 
10 — tI-c i do lokalu ‘Biura Ar westibulu gmachu 
głównego Uniwersytetu.

200-taotrac podwyżanenie kaur ma paakarzy. W
związku z dewaluacją nakładane kary  administra
cyjno na paakarzy do mil} ona mkp. grzywny prze
stały mieć charakter karny. O statni Oz Ustaw 
ogłasza na podstawie rozporządzenia Rady Mini
strów z dn. 22 października r. b., że kary  wypły
wające z ustawy o zwalczaniu lichwy zostały pod
wyższone 2C0-krotnie Tak więc za przekroczc
i e  administracyjne najwyższa grzywna wynosić 
będzie 200 miiljonow mkp. (v.)

Z Tow. Zachęty. Komitet Tow. 'Zachęty za
wiadamia artystów, żc wobec zajęcia sal w gmachu 
^ow. przez poszczególne wystawy, przeznaczona 

wystawę bieżącą jedna sala nie mogła pomie- 
&cić wszystkich nadesłanych i przyjętych przez 
T“ry obrazów — skutkiem czego znaczna ich ilość 
Pozostała i w miarę miejsca na przyszłych wysta
wach bieżących będzie wystawioną.

Zmiany w sieci telegraficznej. W urzędach 
6*ęitowYcł> Berez-no, powiat Równe, Koniuszki 
""•Wuzwskiw, powiat Rudki, i w agencji poczto

wej Brzezie koło Rybnika, powiat Rybnik, zapro
wadzono służbę telegraficzną i telefoniczną. U- 
rząd pocztowo - telefoniczny Łapsze Niżne, powiat 
Nowy Targ, jako też telegraf w agencji Klimków
ka powiat Sanok zwinięto.
WYPADKI.

M atką - zfcnodaiarlra. Stróżka domu nr. 37 
pozy ul. Żejaznej W ładysława Koperska w ogólnej 
ubikacji tego domu znalazła zwłoki uduszonego
nowonarodzonego dziecka płci męskiej. Przepro
wadzone przez policję VI komisarjatu dochodze
nie utetaiiio, że zabójczynią dziecka była matka 
jego Stanisława Kownacka, służąca, która zaraz 
po przyjściu na świat dziecka zadusiła' je. W y
rodną m atkę Pogotowie przewiozło do zakładu 
położniczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus, gdzie 1 
przy łóżku jej postawa on o posterunek.

Samobójstwo poborcy bandktwjego miejskiego. !
Wczoraj o godz. 5 rano w hali miejskiej targowej I 
przy ul. Mirowskiej, wystrzałem z  rew olw eru w 
głowę usiłował pozbawić się życia 23-łetmi Łu
kasz Damarski, poborca handlowy miejski. Le
karz Pogotowia stwierdził ranę postrzałow ą gło
wy i* przewiózł desperata nieprzytomnego w sla- 
nie ciężkim< do szpitala iw. Ducha.

Upadek z III piętna. W domu nr. 58 przy 
■ul Śliskiej 22-letnia Syma Bufenmanówna, w cza
sie zawieszania firanek straciła równowagę ii wy
padła oknem z wysokości HI - go piętra na 
daszek znajdujący się nad śmietnikiem na pod
wórzu. Lekarz Pogotowia stwierdził og&'ne 
wstrząśnienie i zranienie stopy prawej nogi. Po- 
szwankowaną, po udzieleniu pomocy, przewiezio
no <fo szpitala Dzieciątka Jezu*.

Złośliwe konie. Pcrzy ul. Złotej 54, koń wgryzł 
10-letniego Stanisława Jakubow'Skiego, Lekarz w 
ambulatorium Pogotowia stwierdził zdrapanie pra
wego ramienia.

— Przy zbiegfw uil Długiej i  'Freta kosi ugryzł 
37-!etniego Konstantego Zarzyckiego. Poszwaa- 
kowany udał sdę o pomoc do ambulatorium Pogo
towia, gdzie dyżurny lekarz stw ierdził trzy rany 
kąsane lewego przedramienia i twarzy.

, Z sądów .
Apetyczny pensjonat.

Od kilku miesięcy zarówno X wydział cywilny 
Sądu Okręgowego w Warszawie, jako też Sąd Po
koju XI Okręgu m. st. Warszawy jest alarmowany 
przez p. Wandę Lesińską, właścicielkę pensjonatu 
przy ul. ‘Al. Jerozolimskie 41, która za pośrednic
twem adwokata Dworzaczka domaga się od kiilku 
swoich pensjonarzy zapłaty znacznych sum za 
mieszkanie z utrzymaniem,, pomimo że ci ostatni 
z utrzymania tego korzystać nie chaieB i nic chcą.

Oporni „pensjonarze” za pośrednictwem swe
go obrońcy, adwokata Trej dosłewicza, odjpderali i 
odpierają sroigie ataki rozgniewanej właścicielki 
pensjonatu, twierdząc, że nie byli i me są peimsjo- 
narzaimi, oraz żc w żadnym razie nie chcą się stoc 
łować i nie mogą być do tego zmuszeni, chociażby 
dlatego że preparowane przez p, Łosińską obiady 
i kolacje są niechlujnie przygotowywane.

Gdy oburzona tein twierdzeniem p. Lesińska 
faktu tego przyznać nie chciała, oporni „pensjoraa- 
rzc" powołali się na cały szereg świadków z po
śród byłej służby pensjonatu.

W tych dmśach świadkowie ci, po złożeniu przy
sięgi, kategorycznie w Sądzie Pokoju zeznali, że 
niedojedzone resztki zupy zlewano do .ogólnego ko
tła, skąd czerpano następni a zupę dla innych sto- 
?ow».źków, że kremy i ciastka przygotowywano 
w miskach, w których uprzednio prano brudne 
ścierki od mycia podłóg, że zupy gotowano dla 
stołowmików z używanych już poprzednio kości, 
ogryzionych przez służbę, że na paszteciki i pie
rożki używano stare mięso, a na kluseczki, ugoto
wane przedtem na 2—3 dni kartofle.

Sędzia Pokoju wobec ujawnienia podobnego ro
dzaju przyrządzania przez Lesińską pożywienia dla 
stołowników, powództwo jej oddalił.

A co na to powiedzą władze sanitarne t jesz
cze urzędujące Ministerjum Zdrowia? (a).

’’’"TTIToT eT m™
Hurtownia Ceratowa flrrrv Satmuel Lis w War

szawie, Nalewki 13 (tei. 255-73, 251-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania lokali, 
dywanów, chodników, a także chodników koko
sowych orzedwoienneJ la kości.

Teałr i muzyka.
GUI PRO QUO. „ Wykiwali djabtd",

Złapał djabeł pana Twardowskiego w karczmie 
co Rrymem się zwała ł do piekła go zabrać chciał. 
Aliści pani Twardowska wtrąciła się do tego Inte
resu i jako warunek kazała djralbłu siedem swoich 
tyc-zeń wypełnić. Wziął się kusy do dzieła i  w mig 
sześć z nich wypełnił, ale gdy mu imć pani Tw ar
dowska kazała zmusić rząd nasz by się .dobrowol
nie do dymisji podał — zrzadła mina djabłu t du
szę pana Twardowskiego na ziemi zostawiwszy do 
piekła umknął.

Pod hasłem aktualności ułożono cały dzisiej
szy program, a  że ta aktualność w mocno satyrycz
nym wyrażoną została tanie, przeto cenzura zaopie
kowała się ponoć tym programem £ nie chcąc wś, 
dzów przemęczać, obcięła go troszeczkę. A szkoda, 
bo program się udał.

Zwłaszcza obraz „Nasi milusińscy”, w którym 
politykę wewnętrzną przeniesiono na teren dziecin
nego pokoju odznacza się humorem ś subtelną iro- 
nją, Również „To co najważniejsze” trafnie cha- 
rsikteryzuje nasze stosunki w stolicy.

Świetny chociaż w innym stylu jest szkic po- 
dfwórzony „W esolutko", w którym, pan Gierasień- 
ski jako kataryniarz zbiera gromkie oklaski, a  pa
ni Pogorzelska czaruje nadzwyczajnym wczuciem 
s>'ę w swą rolę.

Niciach urozmaiceniem były piosenki p. La- 
wińśkiego, który po oraz pierwszy i mamy nadzie
ję nie ostatni wystąpił w ro-li piosenkarza. Wspom
nieć jeszcze trzeba o „Pieśni japońskiej” w wy
konaniu p. Ordonówny i efektownych tańcach p. 
Reńskiej i Koszutskiego. łka.

T eatr Wielki. Dziś o godzi 3 pp. „Pan Twar
dowski". Wieczorem. „Straszny dwór”. W  po 
niedziałek „Tannhaęser". W e w torek „Pajace" 
i „Verbuin nobiłe”.

T eatr Rozmaitości. Dziś o godz. 3 pp. „Roz- 
b itk i”. Wieczorem „Dziady". W poniedziałek 
„Zemsta” W  czw artek premjera „Rycerza powie
trza” .Rittnera.

T eatr Reduta. Dziś po poł. po cenach zni
żonych „Przechodzień”; wieczorem i jutro „Nowy 
Don Kiszot”,

T eatr Letni, Dziś o godiz. 4 pp- po cenach 
ziiiionych „Szukajmy murzyna", Wiecz. .Dzwo
nek alarmowy”. W  sobotę dn. 10 b. m. premjera 
„Chrześniaka wojennego” W ebera.

T eatr Polski. Codziennie „Sen nocy letniej". 
Dziś po  południu „Ten, którego biją po twarzy”.

Teatr Maty. Codziennie .Kochanek od ser
ca”. Dziś po południu. „Świt, dizień i noc”.

Teatr Komcdja. Codziennie .Bęben". Dziś 
p.- poł. „Szkoła kokot".

Operetka Wodewil. Codziennie „Madame 
Pompadour”.

Teatr Nowości. Codziennie „Katła tancerka”.
T eatr Praski. Dziś „Pochód duchów", jutro 

premjera wodew. ,K rół tilmiu” E. Czermańakiego.
Teatr „Oni pro Qwo“, Codziennie doskonały 

program „Wykiwali diabla”.
T eatr Siańczyk. Dziś i jutro program 33 „Aby 

żyć". Premjera odłożona na wtorek.

Koncert w Konserwatorium, Dziś o godz. 12
w południe odbędzie się Koncert w Konserwato
rium (Okólnik 1), Udział biorą: p. A. Czapska 
(śpiew), p. Mossoczy (śpiew) i Kapela ludowa p o i 
dyr prof. Kons. p. St. K azura

Dochód przeznaczony na rzecz Robotniczego 
Wydziału Wychowania Dziecka. Bilety są -do na
bycia w Kasie Konserwatorium od godz 10 rano.

Otwarcie teatru Sztuki Tanecznej. Pod1 tą
nową nazwą wznawia swoje występy czwartkowe 
Zespół taneczny Tacjanny Wysockiej. Inaugura
cja di'.a zaproszonych gości odbędzie się da. 6 li
stopada, Pierwsze przedstawienie dila publiczno
ści — we czwartek dnia 8-go h. m. — o godz. 8-ej 
wiecz w lokalu Szkoły Umuzykalnienia przy tri. 
Długiej Nr. 19.

Z Filharmonii. W arszawska Orkiestra fiśbar- 
monicma urządza, dziś o godz. 3 pop, wielka k i  v

cert symfoniczny pod dyr, Józefa Śliwińskiego. 
W  programie 3-cśa symfonia Beethovena .Broić*" 
utwory Lista i Wagnera. Całkowity dochód orkie
stra przeznacza na rzecz ofiar katastrofy w Cy
tadeli.

Koncert PoCapek J. Orimińskiego. Dziś a  g,
12 w południe odbędaie się koncert J. Ozimiń- 
•kiego, który odegra cały szereg ulworów z  litera
tury  skrzypcowej m. in. symfonię hiszpańską, La
lo, Burleskę Andrzejewskiego, Tarantellę Szyma
nowskiego, W drugiej częici odiagrane będzie trio 
Czajkowskiego. Udział biorą St. Gruszczyński— 
śpiew, prof. H. Dąbrowski •— fort., prof. Budkie
wicz — wiolonczela^ pref. G. Lefeld — akomp.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Światowid — Nówoczesmy Muazkieter-

Chociaż mocno przestarzały w technice i po
myśle nie mniej obraz ten może być niezłym uroz
maiceniem wieczoru.

Moc w nim werwy i humoru, a to ratuję 
srtuczność niektórych sytuacji Boć ćo g aw d y  
naiwnym trzeba być nielada, aby podobne^bred
nie brać na eerjo i przejmować się niemi (co jed
nak zdarza się).

Pewna mama naczytawszy się romansów Do- 
r.iasa kształcił w ich duchu swego jedynaa* — a 
skutek tego jest taki iż młody człowiek staje się 
mocno awanturniczy i pała żądzą niezwykłych 
czynów. Tem perament jego znajduje ujście w wal
ce o narzeczoną i mamy nadzieję, że po śhsbin 
.m uszkieter" zmienić się musiał na korzyść.

W obrazie nagromadzono wszelkie mo.rhwe 
efekty: więę są i niezwykłe popisy gimnastycz
ne, i sztuki z automobilami, dzicy Indianie i róż
ne tym podobne cudowności. Całość jest niecą 
przeładowana, ale *e akcja toczy sdę z zawrotną 
szybkością, więc widz nie ma czasu się zmidziL 

Zresztą jest to oibraz dla amatorów filmów »  
merykańskich — i świata fantazji, Ikc.

V
Sport.

Jugctttowja — Czechosłowacja 3:3.
W "ubiegłą niedzielę rozegrano w Pradze spot

kanie pomiędzy Jugosławją i Czechosłowacją, za
kończone niespodziewanie wynikiem nierozstrzy
gniętym w stosunku 3:8. W pierwszej połowi* 
przewaga była po stronie Jugosławii, czego do 
wodem było  zdobycie w pierwszym kwadransa* 
gry aż trzech bramek. Po przerwie zaznaczył* 
się wybitnie przewaga Czechów, którzy mim* 
Wszystko zdołali tylko grę wyrównać.

Wynik powyższy należy uważać za wielki 
sukces Jagoaiawji, która po swej zeszłoroczn i 
klęsce potrafiła osiągać taki rezultat, jakiego o 
wiole lepsze drużyny innych państw w Pradz* 
uzyskać nie mogły.

POKW ITOW ANIA.
Nb cSiary wybuchu w Cytadeli.

Profesor Handelśman Mk. 250,000. Maszyni
ści, personel pomocniczy i zecerniai drukarni Ga
lewski i Dau Mk. 2075,000. W. N. Mk. 150,000 
Tow. Rezedow a u<,k. 50,000.

Na ofiary katastrofy w kopalni „Refifeof1.
Zw. Rob. Spółdzielni Spożywców W olska 44 

Mk. 3,841,000.
Na ,L«nwtyp“.

Tow. Krzysia Mk. 100,000.

Na Pogotowie Ratonteojwte.
Józef Truchin jako kapę Mk. 300,000.

Na Robotniczy Wydział Wydbow»n£a Dziecka.
W piątą rocznicę dla uczczenia pamięci Jona 

Opielińskiego składa żona Mk. 1,000,000. M, Ne- 
sterow, Białystok M'k. 80,000. Tow. Rożen owa 
Mik. 5,000. J, Rawicki Mk. 30,000. S. Błonko ja
ko nieprzyjęte przez Malinowską Mik. 200,000. 
Tow. Hoffman Mik. 1,000,000. Łąpiński Stk Mk. 
10,000. Jan  Rałt. Mk. 100,000. Antoni Matuw w -  
«'!d Mk. 30,000. Stanisław Zubrzycki' Mk. 14,000. 
Józef Ranaszewski 'Mk. 100,000. Er. Malk-zewsSa 
Mk. 500,000. Od, Helci de N. iML 250,000. J. Gin- 
wroński — Bydgoszcz Mk, 125,00(1
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N A  R A T Y
Manufaktura 

Konfekcja damska i męska 
Bielizna damska i męska 

Gotowe damskie i męskie ubiory 
Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow
niach ubiory męskie i damskie z obra

nego materjału podług miary.

Oti bardzo dogodnych warunkach
8 ff

|
iiiewi I i

Telefon 152-20.
Oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 50*41. 
Uwaga: Ważne dla Prowincji.
Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

K am eraln y  T e a tr  Ś w ie tln y

„ N 0 W Y “
M a rsz a łk o w sk a  129. 

P o c z ą te k  o godz. 4.30.
Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

L V D O Ż E R C T
w obrazi. „ N ie b e z p ie c z n a  w y p r a w a
grany z niebywałym powodzeniem we wszystkich stolicach Świata.

Autentyczne zdjęcia' filmowe z wyprawy W. flLDORfl na 
*« Jawę. Podczas zdjęć trzy osoby z grona wyprawy poległy. 

Zycie i obyczaje ludożerców. Podróż przez ocean. Film
Film „COLLEGJl".

K I N O

P a l a c e
Chmielna 9. tel. 51-14.

P o c z ą te k  o  g . 3 pp.
Największy zespół orkle*trowy 

pod batutę J . J a k u b o w sk ie g o .

Najwybitniejszy film produkcji polskiej ze „Z ło tej S e r j i“  wytwórni „ S fin k s1-

Niewolnica miłości
Wielkomiejski dramat erotyczny w 7-iu aktach z prologiem według scenarjusza J ó z e fa  R elidzyA skiego, znanego autora » T a «

jem n iey  P rzystan k u  T ram w ajow ego0 .
Rzecz dzieje się w Warszawie i w jednym z okolicznych dworów. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne-

” ~  Br. ilet P. BERLIS4-ta część  przy kupnie!

N  A R  A  T  Y “  "12EE2F*
Pom im o s z a le ją c e j  d rożyzn y  poleca w ykw intne

Okrycia Damskie oraz Ubiory Męskie 
o  25°|0 taniej

M A n i / I I C  K arm elick a  17 m. 6 A K I V U O  w  bramie, I piętro.

Q D I - F B I -
2 przedst. 7.15 i 9.15.

Wykiwali djabła
Wielka rewja aktualna w 2-ch aktach 6 obrazach z prologiem 

I epilogiem. Odział całego zespołu.

Z a o s z c z ę d z i s z  d u ż o
kupując

znane ze,swej solidności i elegancji

*  t r y k o t a ż e
w fabr. składzie Wytwórni Trykotaży

g^ia |  Elektoralna 4.
Telei 508-21.

m
Czytajcie uważnie!

N abyć m o g ą  w s z y s c y

Jfa Raty
tylko na

KAPUCYŃSKIEJ 13. m. 2.
parter, brama, tcL  503-47 .

Wszelkie materjały męskie I 
damskie. krajowe I zagraniczne
ORryeia i kesfiuy dawlia
t a W ?  wK Ultra gotews 
Konnej? daiski i futrzani
Bielili! gotową męską I dam

ską fantazyjną.

I  Niezawodny środek przeciwko

chrypce, duszności, kaszlu
[„Granulki Russyana”

(Granules sulphuris aurat blcurclnati) 
wyrobu laborat. farm.

A p .  „ K O W A L S K I * *  w Warszawie.

N A  R A T Y
ta n io  (bo w prywatnem mieszkaniu)
okrycia d a m s k ie

Najnowsze fasony. Wykwintna robota.
Elektoralna 14 m. 83 (2-gie podwórze)

J. WOŁKOWICZ

N A  R A T Y  n“^ °rkd.nc,£h
P u ita  d a m sk ie  z im o w o  z a m s z o w a  I je s ie n n e  

U biory m ę s k ie , p a lta , je s io n k i i d z ie c in n e  
S u k n ie  z  tr y k o t . I K ołdry w a to w a  *
B lu zk i tfżem p r. [ K apy p ik ow a i o b ru sy
l lr a a k l  |  C hustk i je s ie n n e  i z im o w e
oraz wielki wybór b ie liz n y  m ę sk ie j  d a m sk ie j i p o śc ie lo w e j

H O Ż A  7 m. 47.tylko u s tę p s tw o .

mm u
usuwa krem „ M U K U N A 11 
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ffe 13. Apteka. Żądać wszędzie

A n a li7 tl  krwi,naM R a l l Z y  tryper, syfilis i In.

Dr. S. Jermulowicz
b. ord yn . klin. uniw . (prof. 
N e isse r a )  w e  W rocław iu .
Chor. skóry, wener. płciowe, (nie
moc). L ecz. pr. R oen tgen a , 
d'A rsonw aia, K rom ayera  

(lam p a k w a rco w a ).
Od 12—2 i 5—7. Szkolna 8.

Ol. M. f. BOSTiM lek.
,, iiuw iuun j ,u  asvst. 

szpil. św. Łazarza Chor. skór., we
ner., analizy krwi na syfilis. Dla 
Pań oddzielna poczekalnia. Chło
dna 26. tel.95-29. Od 1—3 l 5—7.

Dr. EBi Zofja R ostk ow sk a
chor. skór., wener., analizy krwi 

na syfilis. C hłedna Ne 2 6 , 
tel. 99-29, od 3—5.

Ha dogodnych warunkach
ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary

łokciowe
0 .  B o ć k o , Elektoralna 45. te l. 511-45.

U  RATY i za pIMf 301 taaisj.
Palta damskie zimowe zamszowe I kosłjumy, oraz ubiory męskie 
w wielkim wyborze a także posiadam wielki wybór łokciowych to
warów, kołdry watowe oraz chustki, serwety 11. p. w pracowni okryć

u l. L e sz n o  27 m . 2 9 ,  te l. 4 0 3 -8 8 .
1 •  •

Krawiec H. SENDEROWICZ
S o s n o w a  14 m . 3

daje aa rafy i za gotówkę
u b iory  m ę s k ie  c y w iln o  i w o jsk o w e .

Wkrótce wyjdzie z druku

n
P .  P .  s.

NA ROK 1924.

Choroby weneryczne I skórne. 
L eszn o  56 , g. 8—9 rano I 5—8.

b. st. ord. szplt we
ner.,_ skóry, nie

moc, Roentgen. W ielko 8  (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. 14-7>fc

OiiŁliSlEnifl ORdHflt. |

weneryczne, skór
ne, rzeżączkę, syfi

lis leczy w krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskie). Od 10-12  I od 
4 - 8  w.

« nhf9fł1fi złote. Sclen-
UuiqLlal ne zegary daje na 

raty. Przyjmuje reparacje. Ze
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23.

i) cmj issri-Js:
syfilis) skórne leczy specjalista 
Dr. Borkowski. Twarda 45, mie
szkania 2. róg Złotej. Godziny 
2 - 3  I 7 -9 .

rhnrnhu weneryczne, rzeżączkę 
LUulUilj leczy się w jaknajkrót-
szym czasie. Przyokopowa 43 —7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie
czór. Panie 2—4. Dr. RosentaL

MfiKTFfl do fabryki gwoździ 
IfłHJJ 1 Lii potrzebny. Oferty: 
„Gwóźdż“. Reklama Polska. J a 
sna 10.

Bjjifłar do maszyny krepowej 
djilcl poszukiwany. Nowoli
pie 58—6.

solidne w wielkim wybo-
....__ rze p o l e c a  Franciszek
Hrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

flłflttaru kinowe. prezerwatywy 
Unlilul f* „Venus*, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj- 
taniel bo w podwórzu. Optyk 
„fikst", Jerozolimska 33 róg Mar
szałkowskiej.

DflITfl rn^sk,e na barankach zl- 
rłiLlU mowe szesnaście miłjo- 
nów marek sprzedam zaraz. 
Ogrodowa 32, pralnia chemicz
na. Handlarze wyłączeni.

V H IQ upturę największych roz* 
Ali U miarów wstrzymuje skutecz
nie bandaż Błażewicza. Chmiel
na 16.

TOflflMV sprzedaje Ałtuski. Dzt* 
I Kulili I ka 40. telefon 172-58

Oftfl nalf jesiennych i zimowych 
JUJ jiull oraz 500 garniturów
marynarkowych wyprzedamy za 
bezcen. Posiadamy wielki wy
bór garniturów, kożuszków, futer 
gotowych i na zamówienia z wła* 
snych 1 powierzonych materjó* 
łów o 50J taniej jak wszędzie- 
Sipowski i Majewski, Cnmielna 
49, II p., front. (Narożny do«w 
przy dworcu głównym).

or naeseisyr dr, Feliks Perl , JKrdawcai Rada Naczelna P, P- S* ItedaMar «dpe«dedsialą?j Ja® M, Boraki. Odbito w drukarni t , Robotnika", W arecka 3*


